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Miasto Polsce oddane Publiczne zebranie MRN

TEMPO ODBUDOWY WROCŁAWIA
W walce z katastrofami budowlanymi -  Miasto pięknieje -  Przygotowanie do Wystawy

W  dniu wczorajszym odbyło się w  sali Teatru Państwowego we Wrocławiu publiczne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej poświęcone 2 najbardziej istotnym zagadnieniom nasze­
go miasta. Referat pierwszy wiceprezydenta miasta inż. Władysława Ho«*walIia, poświęcony
był najpilniejszym bieżącym sprawom technicznym miasta.

Tn mówiły cyfry ł fakły, które były znakomilą lustracją tego, *o dostrzegają Wrocła­
wianie w czasie swej eodziennej przechadzki po mieście. Odbudowa Wrocławia wyszła z okre­
su marazmu ł bezwładu | weszła w stadium żywiołowego niemal tempa.

Referat drag! wygłoszony przez kierownika regionalnej Dyrekcji P la n o w a n ia  P rzes trzeń  
nego inż. Ptaszyekiego był wiązaniem historycznej przeszłości Wrocławia z jego w span ia łą  
perspektywą przyszłości.

Sala teatru wypełniona była po brzegi tłumem robotników, studentów, inteligentów pra  
enjącycb. Byli to ludzie, którzy interesują się szezerze i namiętnie losem swego m»a !a. Dobrze 
się stało, że na forum publicznym mówi się o przyszłości i teraźniejszości Wrocławia. Uważa­
my inicjatywę takiego zebrania za niezwykle pożyteczną i god ną dalszych naśladownictwT.

REW IA BOLĄCZEK M IASTA
Zebranie zagaił zastępca przewo­

dniczącego Miejskiej Rady Narodo-

Ca djzięjh. rU&sia
Przeszłość Wrocłatria

Wczorajsze posied Jinie Miej­
skiej Rady Narodowej w  sali 
Teatru Państwowego ma donio­
słe znaczenie dla przyszłego roz­
woju naszego miasta, które ma 
stać się Stolicą Polski Zachod­
niej, najdalej na Zachód wysu­
niętym bastionem naszej kultury.

Rok temu na wieczorze Insty­
tutu Zachodniego Jerzy Borejsza, 
kreśląc perspektywy programu 
kulturalnego, zapowiedział, że 
Wrocław stanie się kolebką no­
wej kultury polskiej. Dlatego też 
na miasto to spadają olbrzymie 
zadania.

Powstanie tu bardzo poważny 
ośrodek pracy naukowej, wzmoże 
się rucł* artystyczny i literacki.

Wrocław stanie się miastem '•e 
prezentacyjnym. ' Odbywać zię 
tu będą wielkie kongresy między 
narodowe, wystawy, targi —  mo­
że też tu gościć będziemy olim­
pijczyków.

Dlategj też gruzy muszą jak 
najszybciej ^niknąć z powierzch­
ni miasta. Oczywiście nie odbu­
duje się tu W7roclawria staregc w  
tych kształtach, które posiadał 
przeć zniszczeniem. Będzie to nra 
sto o zabytkowym iródmieściu, 
gdzie każda pamiątka z czasów 
pilskich będzie pieczołowicie tre 
konstruowana —  i o przestrzen­
nych nowoczesnych dzielnicach 
mieszkalnych i przemysłowych. 
Będzie to miasto zieleni. Tam 
gdzie dziś ciągną się pasma naj­
większego zniszczenia —  powsta­
ną gigantyczne parki.

Będzie to kompleks dzielnic, 
połączonych jak najdoskonalszą 
siecią komunikacyjną.

Perspektywy nowego Wrocła­
wia, rzucone w  znakomitym re­
feracie inż. Ptaszyekiego, muszą 
rozpłomienić wyobraźnię każdego 
z mieszkańców tego miasta, któ­
ry chce tu pozostać na zawsze.

Pasją wrocławian ma stać i już 
staje się odbudowa i przebudowa. 
Spacer po Wrocławiu jest 
dziś coraz radośniejszy. Dzień po 
dniu wykwitają nowe rusztowa­
nia, zabezpiecza się budynki, rwo 
zi gruz. Roboty jest masa, hasło 
jes* rzucone: Wróg zburzył to
miasto, my je odbudujemy!

Oto jest 'najwłaściwsza wymo­
wa wczorajszego posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej, które 
przejdzie do historii naszego gro­
du, jako punkt startowy nowego 
okresu odbudowy.

Likwidacja podziemia słowackiego
Zakończenie śledztwa w  sprawie spisku

~ R A G A  fP A P )  Ogłoszono tu ko­
munikat o fic ja lny doi o za­
kończeniu śledztwa w spraw ie spis­
ku w  Słowacji.

D ziałalność spiskowców zm ierza­
ła do obalenia Republiki ęzccliosło­
wackiej i v ł —nrzenićS,niepodległe­
go naństwa Słowackieyo“  za pomo­
cą zamachu stann, który miał być 
wykonany „w odpowiedniej chwili". 
Spiskowcy pozostawali w  ścisłym 
kontakcie s em igracją słowacką za 
granicą, na czele której sta li: b. 
poseł „rządu " T iso przy  W a tyka ­
nie, oraz b. m inister spraw zagra­
nicznych tego „rządu " Dtirczański, 
niedawno sk a za n y  laoczn ie na 
śmierć.

Min. Modzelewski w Waszyngtonie
N O W Y  J O R K  (P A P ) .  W  dniu 5 

bm. pow rócił do Nowego Jorku, 
aby wziąć dalszy udział w  pracach 
ONZ, mi-nister Modzelewski-, który 
w  towarzystw ie dyr. Żebrowskiego 
spędził cztery dai w W aszyngto­
nie.

Z  okazji pobytu m inistra w W a

Zilliacus w sprawie

Biorą M u r a a c p e g o  9 partii taaa is lycz iiyc li
B E L G R A D . (A P I )  P rzebyw ający 

obecnie w Belgradzie członek lewe­
go skrzydła P a r t ii P ra cy  w parla ­
mencie ZilUacus, złożył oświadcze­
nie w którym  wyraził swój pogląd 
na temat utworzenia Biura In fo r ­
macyjnego 9 pa rtii komunistycz­
nych. Stwierdził on, iż „deklaracja 
złożona przez przedstawicieli tych 
partii, atakująca brytyjską Pa rtię  
Pracy i  socjalistów francuskich 
pod przewodnictwem Leona Bluma, 
nie daje nieprawdziwego obrazu

obecnej syttfacji“ . Zilliacus podkre­
ślił, iż polityka przywódców bry­
tyjsk iej P artii P racy  w Europie 
praw ie zrujnowała partie socjali­
styczne, k tófc słuchały je j rad.

Z illiacus w yraził nadzieję, i i  w- 
tworzenie Biura Informacyjnego 
partii komunistycznych pomoże ma­
som robotników brytyjskich w u- 
iwiadomieniu, iż konieczna jest jed­
ność klasy pracującej na płaszczyź­
nie politycznej.

szyngtonie odbyło się przyjęcie w 
ambasadzie R. P . z udziałem przed 
staw icieli Departamentu Stanu 
Kongresu i Sądu Najwyższego, K o r  
pusu Dyplomatycznego, prasy i P o  
lon ii Am erykańskiej oraz obiad z u 
działem przedstawicieli oficjalnych 
kół waszyngtońskich, personelu, am 
ba sady B P  i  prasy. Podczas pobytu 
min. Modzelewskiego w Waszyng­
tonie przedstawiciele personelu am­
basady złożyli na jego ręce sumę 
400 dolarów na odbudowę Warsza- 
*09 -

„Narwik" wraca
do Polski

S Z C Z E C IN  (P*AP ). M orski T7- 
rząd Rybacki w  Szczecinie p rze ją ł 
ostatnio od w ładz radzieckich osa 
dę rybacką Narw ik, znajdują, a się 
nad zatoką Zalewu Szczecińskiego 
zwaną jeziorem Dąbskini.

Osada ta posiada 13 domków ry ­
backich i 9 łodzi wiosłowych. N a  
przejętym  terenie osiedliło się już 
2 polskich rybaków.

Spaak u Trumana
W A S Z Y N G T O N  (P A P )  Prem ier 

rządu belgijskiego Pau l H enr*  
Spaak został przyjęty przez prezy 
denta Trumana i odbył z nim dłuż 
sza konferencję.

P o ' opuszczeniu B iałego Domu, 
premier Spaak oświadczył dzienni 
karzom, że w  czasie rozmowy po­
ruszono ni. in. sprawę ewentualne­
go zawarcia europejskiej unii cel­
nej.

Ameryka
uczy się po polsku

L O N D Y N  (obsł. w ł.). Jak oblicza 
„N ow y  SwiaV ‘ —  dziennik polski 
wydawany w  Nowym  Jorku —  w 
roku 191/7 uczy się języka polskie­
go w Stanach Zjednoczonych 183.000 
młodzieży, w  tym 2.000 w  48 w yż­
szych i średnich uczelniach, 10.000 
w  65 parafia lnych szkołach śred­
nich, 1.000 w  publicznych szkołach 
średnich i około 170.000 w  począt­
kowych szkołach parafialnych.

N a s z  konkurs

Poznaj pana po cholewach
   ||| j IIMBIMn ^  patrz str. 3

Kom unikat o fic ja ln y  podkreśla, I 
że spisek był szeroko rozgałęziony. ] 
Głównymi ośrodkami spisku były ] 
m iasta: ZiUna, Bańska, S iaw nice  
i Now e Zam ki. Oddziały ta jnej o r­
ganizacji dzia ła ły  w  13-tu okrę­
gach. D o zadań oddziału politycz­

nego organizacji należało szerzenie 
wśród szerokich mas ludności w ro­
gich nastrojów  wohec rządu, sianie 
niepokoju za pomocą fałszywych 
wiadomości l wywrotowej p ropa ­
gandy. Organizacja wydawała 22 
tajne pisma.

Imponująco przedstawia się pra­
ca w  dziedzinie odbudowy mostów, 
bruków i chodników. Gdy w  całym 
roku ubiegłym naprawiono bruków 
7.841 mtr. kwadr., to do końca wrze 
śnia 1947 naprawiono 18 tys. mtr. 
kwadr., a przecież sezon jeszcze nie 
ukończony.

(dalszy ciąg na str. Z e j)

W  błyskawicznym tempie odbudo wuje się gmach „A iccg u " , gdzie 
znajdzie pomieszczenie Powszechny D om  Towarowy.

dla zabezpieczenia sąsiednich kamie j 
nic. Ilość robotników* pogotowia bu- : 
dowlanego stale rośnie. Pogotowie 
cierpi na brak drabin. Posiada 3 
drabiny sięgające zaledwie 3-ciego ; 
piętra.

Pogotowie budowlane ustala nie- ;
; bezpieczeństwo zawalenia się bu­
dowli. Do 30 września wpłynęło 767 
doniesień o budynkach grożących za 
waleniem. Pogotowie dokonało' pra­
cy wielkiej. Rozebrało U  domów, 
zabezpieczyło doraźnie 73, w  38 wy- 
padł .ach było zmuszone wydać ua- 

( kaz eksm isji
Tempo rozbiórek będzie przyśpie- 

I szone tak, iż w  następnych m ie- ■ 
j siącach będzie się rozbierać po ż ił-  
! kadziesiąt domów miesięcznie.

dróg i  mostów pracowało 60 robot­
ników, dziś pracuje 288. W  roku 
1946 w  nadzorze budowlanym nie by 
ło ani jednego robotnika fizycznego, 
dziś jest 63. Poprawił się transport 
i  wydajność płacy robotników.

18 NOW YCH SZKÓŁ
W jokresie od 1 maja do 30 wrze- 

' śnia resort techniczny przeprowa­
dził przetargi na 55 mil. złotych, za- 

i warł runowy remoiAowe na 33 milio- 
ny. Do końca sierpnia oddano do u- 
iytku szkolnego 18 odnowionych bu 

■ dynków.

767 DOMOW GROZI RU IN Ą
Następnie referent przechodzi do 

sprawy najbardziej zasadniczej di a 
chwili bieżącej, kwestii, na którą w ie 
lokrotnie zwracaliśmy uwagę na la­
mach naszego pisma.

Nim  jeszcze katastrofa budowla­
na przy ul. Nowowiejskiej zwróciła: 

I uwagę opinii, na rozmiar niebezpie j 
| czeństwa budowlanego w  mieście, | 
I Zarząd Miejski powołał do życia 
| pogotowie techniczne, które dokona­
ło rozbiórki ruin przy uL Ruskiej

w ej Rozgórśki, który rzucił zarys 
programu zebrania i powołał do pre 
zydium Wojewodę Dolno-śląskiego 
mgr. Piaskowskiego, przewodniczące 
go w  Wojewódzkiej Radzie Narodo­
wej Sadrakułę oraz prezydenta mia­
sta Kupczyńskiego.

Pierwszy referat wygłasza wieepre 
zydent miasta inż. Horwath. R e fe ra t! 
jego to wierne odzwierciedlenie bo- 
łączek miasta w  zakresie technicz- j 
nym jak też rzeczowe ujęcie p ra c1 
Zarządu M iejskiego, mających na ce 
lu usunięcie wszystkich niedomagać. •

1 IN ŻYN IE R  —  l 2 P A R Y  
W OŁOW  .

W  resorcie technicznym Zarządu 
Miejskiego było źle. Odpływały si­
ły  fachowe, tak iż  na wiosnę roku 
1946 w  resorcie technicznym praco­
wał tylko jeden inżynier. Brakło 
środków komunikacyjnych, gdyż po 
siadano 1 samochód ciężarowy i  2, 
zaprzęgi wołów.

Dziś stan pracowników fizycznych i 
i  umysłowych został znacznie roz- j 
szerzony. Gdy w  1946 roku w  dziale



Cemi spadają
Ogłoszona przedwczoraj roape- 

rządzeniem Ministerstwa Przemy 
stu i Handlu obniżka cen na ar­
tykuły przemysłowe, jest wyda­
rzeniem dużej wagi. Jakkolwiek 
większe znaczenie ma ona w  han 
Ulu hurtowym, niż detalicznym, 
niewątpliwie cale społeczeństwo 
powita ją z dużym zadowole­
niem, jako dowód skutecznego 
przeciwdziałania spekulacyjny na 
zakusom.

Dzieje się to wszystko w mo­
mencie, kiedy Francję ogarnia 
nowa fala drożyzny, kiedy w naj 
bogatszych dotychczas krajach 
stosuje się drastyczne ogranicze­
nia. Dzieje się to w  chwili, kie­
dy po raz ostatni spekulacja pró 
buje podbić ceny na innym sek­
torze, na artykułach spożyw­
czych.

Zarządzenie Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu o obniżce cen 
na towary przemysłowe jest me 
tylko zarządzeniem interwencyj­
nym, mającym na celu kontrak­
cję przeciw zanotowanym zwyż­
kom cen na artykuły spożywcze. 
Wypływa ono także z coraz więk 
«zej wydajności pracj naszego 
przemysłu włókienniczego, drzew 
nego, skórzanego i gumowego.

Mamy nadzieję, że akcja ob­
niżki cen rozszerzy się także na 
artykuły spożywcze. Przed kilku 
dniami na tym miejscu zawiado­
miliśmy społeczeństwo o znacz­
nej ilości zmagazynowanych to­
warów, które z niezupełnie jas­
nych przyczyn nie dotarły do­
tychczas dr rąk konsumenta. Po­
jawienie sie tych towarów aa 
rynku powstrzymałoby haussę 
cukrową, ukróciłoby powódź plo­
tek, wpłynęłoby w  znacznej mie­
rze na stabilizację cen także i 
na innych odcinkach.

Zarządzenie Ministerstwa Prze 
mysłu : Handlu nigdy nie było 
by możliwe, gdyby państwo i ca­
ły naród nie kontrolował produk 
eji przemysłowej i nie mógł 
reglamentować cen. W trudnej 
sytuacji powojennej ustrój de­
mokracji ludowej zdał w pełnj 
swój czarnin w porównaniu z 
ustrojami kapitalistycznymi, sto­
jącymi u wrót wielkiego kryzysu.

Opanowanie polityki cen na 
odcinku artykułów przemysio 
wych dowodzi, że konieczny jest 
żywszy udział sektoru państwo­
wego ' spółdzielczego w gospo­
darowaniu artykułami spożyw­
czymi Muszą one wreszcie ptze 
stać być przedmiotem spekulacji

Obniżka cen na artykuły prze 
myślowe jest \y pierwszym rzędzie 
poważnym udogodnieniem dla 
wsi, najbardziej zainteresowanej 
w  artykułach tego rodzaju. Ob-' 
ztiżka cen maszyn rolniczych, skó 
ry i towarów tekstylnych spo­
wodować musi i spowoduje sa­
morzutnie spadek cen także na 
ai tytuły spożywcze.

Z sesji O N Z

flaiycHasi upiąć ite  ie|sKa z W
zejdą delegacja ZSRR

LA K E  SUCCESS. (Obsł. wt.) —  
W Kom isji Politycznej ONZ w  dal­
szym ciągu omawiano sprawę Gre­
cji. Delegat australijski Evatt za - 
atakował ponownie Jugosławię, A l­
banię i Bułgarię o rzekome udziela­
nie pomocy partyzantom greckim. 
Z kolei wystąpił delegat sowiecki 
Andrzej Wyszyński, który stwier- 
dził, że przyczyną niepokoju na Bał­
kanach jest polityka rządu greckie­
go i tych, którzy mu pomagają. Po 
rozpatrzeniu wszystkich dokumen­
tów dotyczących śledztwa Kom isji 
Bałkańskiej, delegacja sowiecka do­
szła do następujących wniosków:

1) Oskarżenia pod adresem Jugo­
sławii, Bułgarii i A lbanii są niesłu­
szne a podawane fakty są zmyślone.

2) Nie ma wątpliwości, że ca ła jy i 
na spada na rząd grecki i  rządy ob­
ce, które interweniowały w Grecji, 
udzielając poparcia siłom reakcyj­
nym.

3) Delegacja sowiecka odrzuca re- 
1 zolucję amerykańską, przewidującą
ustanowienie nowej komisji bałkań- 
skiej, ponieważ opiera się ona na 
fałszywych przesłankach.

Delegacja sowiecka uważa, że je ­
dynym słusznym rozwiązaniem pro­
blemu greckiego jest:

1) natychmiastowe wycofanie 
wojsk cudzoziemskich % Grecji,

2) danie Grekom możności rozwią-i '
zanla swych problemów na zasa­
dach demokratycznych.

Wicemin. Wyszyński podkreślił, iż 
problem grecki nie ogranicza się je ­
dynie do stosunków tego kraju z je­
go północnymi sąsiadami.

W  Kom isji Gospodarczej General­
nego Zgromadzenia ONZ delegat Ju 
gosławii dr Joza Y ilfaa, omawiając 
plan Marshall‘a podkreślił, że jest 
on wyrazem dążenia do rozszerze­
nia doktryny Trumana na całą Eu­
ropę. Plan ten zmierza do rozbicia 
Europy na dwa obozy 1 jest zarod­
kiem nowych konfliktów.

Podczas dyskusji Kom isji Pow ier­
niczej ONZ delegat USA sprzeciwił 
się Związkowi Radzieckiemu, doma­
gającemu się ogłoszenia pełnych 
sprawozdań o rozwoju i postępie w 
dziedzinie gospodarczej, społecznej 
i politycznej ludów kolonialnych, 
rządzonych przez państwa członkow 
skie ONZ. Delegat Ukrainy wska­
zał, że niechęć mocarstw kolonial­

nych do dostarczania informacji o i 
rządzonych przez nie ludach wska­
zuje, że warunki tych ludów są zna­
cznie gorsze niż przedstawiają je  de 
tegacje tych państw.

W Komisji Społecznej ONZ pani 
Roosevett przyznała, że prasa ame­
rykańska podlega presjom i wpły­
wom.

Min. Rusinek
powrócił z Londynu
L O N D Y N  (P A P ) .  M in ister P r a ­

cy i Opieki Społecznej Rusinek opuś 
c ił we wtorek rano Londyn i udał 
się samolotem do W arszaw y.

W  czasie Swego pobytu w  Londy 
nic, m inister Rusinek zapoznał s ię 
z metodami stosowanymi przez rząd 
brytyjsk i w dziedzinie opieki społe 
cznej oraz pomocy dla inw a lidów  
wojennych.

Po nowe dy ektyw r...
B E R L IN  (P A P )  Dowódca am e­

rykańskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech generał Lucius C lay  u- 
dał się samolotem do W aszyn gto ­
nu. W raz z nim udali się do S ta ­
nów Zjednoczonych jego  doradca 
polityczny Robert M urphy i  Don 
Humphrey, zastępca k ierow n ika 
wydziału gospodarczego am erykań­
skiego zarządu wojskowego w  N iem  
ezech.

S a m o l o t - w i d m a
leci nad Antiantykiem

LONDYN. (PA P ) —  Z  lotniska 
Lyneham wystartował wojskowy sa 
molot amerykański typu Skyma- 
ster, który odbywa powrotną podróż 
do Ameryki. Kierowany z  ziem i za 
pomocą fal radiowych, samolot ma 
przebyć 3.840 km i  wylądować w 
Tephanville na Nowej Funlandii.

Jak wiadomo, samolot cen w  dniu 
i 22 września dokonał lotu bez pilo- 
| ta z Ameryki do Anglii. Tym razem 
: na pokładzie aparatu znajduje się 
ta sama załoga, składająca się z 9 
osób i 2 pilotów. Piloci nie dotyka­
ją steru maszyny, kierowanej przez 
"aty czas od startu do lądowania /*. 
lam i radiowymi.

Przyjaźń
ZWM z OMTUR-em

G00 ZW M -owców  i OM TUR-owców  
z wszystkich pow iatów  D olnego 
Śląską wzięło udział w konferencji 
obu bratnich organizacji m łodzie­
żowych. Na uroezystym otw arciu  
obrad obecny był wojewoda w ro ­
cławski m gr Piaskowski i prezy­
dent m. W rocław ia  ob. Kupczyń- 
ski. W  dyskusji delegaci om ów ili 
konkretne fo rm y  współpracy m ię­
dzy obu organizacjami. U zgodniono 
ponadto, że obie organizacje p rze­
prowadzą wspólnie ofensywę ideoło 
giczną wśród m łodzieży szkolnej.

Ośtciadczeuie min. PruszyńsŁiego

100 Mmi# polskich wiezionych w  kiasziorzs
Kanada odmawia wyjaśnień

samej płacy ce robotnice kanadyj­
skie. Dokładne zbadanie sprawy 

, przez min. Pruszyńśkiego wykazało,
| że płace tych dziewcząt są o w iele 
. niższe niż robotnic kanadyjskich o- 
raz, że trzymane one są w  klaszto­
rze, dokąd muszą wracać po pracy 
i skąd nie wolno im się oddalać bez 

■ eskorty księdza lub zakonnicy. Min.
! Pruszyński podkreślił, że warunki 
' w  których żyją i pracują dziewczę- 
, ta polskie, są nieodpowiednie i że 
j ma nadzieję, iż rząd kanadyjski za- 
j pewni Polkom prawa, przysługują­
ce robotnicom kanadyjskim, oraz ,a 
kończy w  ten sposób godny pożało­
wania incydent.

Delegat kanadyjski nie skorzystał 
z propozycji przewodniczącego K o­
misji i nie udzielił na oświadczenia 
min. Pruszyńskiego żadnej odpowie­
dzi, ani nie złożył wyjaśnienia.

j telegraficznym
O  RZYM . —  Rząd wioski miano­

wał pierwszego swego przedstawi- 
cielą w  wolnym terytorium Triestu.

, Został nim b. radca poselstwa w  A- 
tenach Duidotti.

O  RZYM . — W Rzymie we wto- 
I rek nie ukazały się dzienniki z w y­
jątkiem kilku gazet lewicowych, na 
skutek strajku drukarzy. Właścicie­
le dzienników czynią wysiłki, by nia 
dopuścić do przerzucenia się straj­
ku na inne dzienniki poza Rzymem.

O  DAM ASZEK. — W Syrii został 
utworzony nowy rząd, którego pre­
mierem i ministrem Spraw Zagra­
nicznych jest Jamii Mardam.

O  NEW DELHI. —  Ghandi złożył 
oświadczenie w  sprawie sytuacji ży­
wnościowej Indii. Wezwał on do wy 
korzystania każdego skrawka ziem i 
ornej dla zasiewów pod zboże.

Shinwe 1 ministrem wo ny

Zmiana rządu brytyjskiego
5 ministrom opuściło gabinet

bu —  Addison, lo rd  kanclerz —  Jo  
ttóft, m inister spraw wewnętrz­
nych —  G hutter Ede, m in is te r ko­
lon ii —  Creaoh Jones, m in is ter do 

' spraw B urm y  —  Listow el, m in ister 
bryty jsk iej wspólnoty narodów  —  

i N oel Baker, m in is ter dla Szkocji —  
W oodburn, m in ister pracy  —  fsa- 
ac-s, m in ister oświaty —  Tom linson  
m in ister handlu —  W ilson i m in i­
ster wojny —  Shi-nweil.

L O N D Y N  (obsł. w ł.). W  związku 
z reorganizacją gabinetu brytyjskie 
go dowiadujemy się, że 5 m inistrów 
podało się do dymisji. Ogólna licz- 
ba członków gabinetu zmniejszyła 
s>ę z 19 na 13.

Po  obecnych zmianach —  skład i  

gabinetu brytyjskiego wygląda na-ś 
stępująco: Prem ier —  A ttlee , wice 
prem ier M orrison , m in ister spr. za 
granicznych  —  Benin, m in is ter ska-r

Bezczelność adwokatów niemieckich
»Gbouiiązek żołn5erski« gen. Ohlendorfa

ca oskarżonego Blobla, który w ro­
ku 1941 w przeciągu dwóch tygod­
ni nakazał wymordowanie w  K i jo ­
w ie 33 tysiące Żydów, oznajm ił bez- 

! czelnie, że Niem cy prowadząc woj- 
1 nę tota lną nie m iały powodów do 
j oszczędzania życia kobiet i dzieci 
1 rosyjskich, ze względu na opary , 
jakie ponosiła ludność niemiecka 

i podczas bombardowań lotniczych.

»Generalouiie« wracają z niewoli
niieekich genem 'ów , k tórzy  przeby­
wali w W . B ry tan ii. Są to : gen. 
W a lte r  B racm er, gen. K a m ptz  i  
gen. W erner B a llau f. 6 innych odle­
ciało w dniu wczorajszym do Nie- 
mie

Prasa  dodaje, że wymienione o- 
soby nie będą sądzone jako prze-\ 

{ stępcy wojenni, choć niektórzy z 
i nich staną przed sądem denazyfi- 

kacyjnym.

N O R Y M B E R G A  (P A P )  D r A. 
Shenauer, obrońca generała SS 
O tto Ohiendorfa, którego bataliony 
specjalne wym ordowały na obsza­
rach pozafrontowych na w schodzie , 
przeszło milion osób, ośw iadczy ł: 

przed trybunałem norymberskim, j 
że jego  klient posłuszny rozkazom j 
H im m lera „wykonał jedynie swój | 
obowiązek żołnierski(i ( t ) .  i

la n y  adwokat niemiecki, obroń-1

L O N D Y N  (A P I ) .  Dzisiejsza pra­
sa londyńska podaje do wiadomo­
ści •  zw olni(% iv z niew oli S nie-

Gdyby przestano myśleć o zieleniach
świat głodnych byłby światem sytych

N O W Y JORK. (PA P ) —  Na posie­
dzeniu Kom isji Społecznej, której 
przewodniczącym jest ambasador 
Lange, delegat Polski min. Ksawe­
ry Pruszyński złożył oświadczenie 
w  głośnej sprawie sta kilkudziesię­
ciu dziewcząt polskich, sprowadzo 
nyeh z obozu w Niemczech do pra­
cy w jednej z fabryk kanadyjskich. 
Min. ■ Pruszyński oświadczył, że 
wbrew  twierdzeniu delegata kana­
dyjskiego, dziewczęta polskie nie 

i maja ani tych samych praw’, ani tej
i  ‘ ------  -

Ukiufi&a
 r— #

Do wiadomości pesymistów, któ­
rzy uważają, że odbudowa Warsza­
wy odbywa się w  zbyt powolnym 
tempie: odbudowa Londynu nie po­
suwa się wcale.

Oto parę cyfr, zaciągniętych w  
wydz. budowlanym magistratu lon­
dyńskiego.

Od chwili zawarcia pokbju d o ! 
chwili obecnej odremón owano ka­
mienic, gdzie chodziło o remont I 
drobny (naprawienie dachu, wpra­
wienie okien i drzwi, napraw ienie, 
tynku itp) 1104. Zaś kamienic, gćL ie . 
chodziło o remont gruntowny (tak 
zw. kamienice przepalone) za ledw ie; 
32. |

Na Londyn z jego^ośmiomilionową; 
ludnością to jest mniej, niż zero.

I jeszcze jeden ciekawy szczegół.
Nie remontuje się kamienic nie 

tylko uszkodzonych podczas działań 
wojennych, lecz i takich, które 
zniszczył czas. Niektóre z nich, 
zwłaszcza na krańcach miasta do­
szły do takiego stanu, że lokatorzy 
zmuszeni byli je opuścić.

Takich opuszczonych kamienic jest 
w  Londynie według statystyki tegoż 
wydz. budowlanego około 2500.

JASZ

duheja żywnościowa powinna wzros 
' nąć o 110 proc. w ciągu nadchodzą­
cych 2-5 lat. W  dalszym ciągu swe­
go przemówieniu stw ierdził:
„Gdyby wiedza nowoczesna zasto- 
wan-a została w celu zw ’ rcn<a 
produkcji żywności z tą samą in ­
tensywnością jak  w celu produko­
wania broni destrukcyjnej w czasie 
w rjny, to  wówczas w ciągu 10 lat 
sw a t głodnych zostałby zmieniony  
w świat sytych".

L A K E  S U C C E S S .(A P I ) Na po­
siedzeniu Rady 'Ekonomiczno - Spo­
łecznej dyrektor generalny F A O  
John Boyd, zw rócił uwagę na obec­
ny kryzys w  sytuacji żywnościowej. 
Podkreślił on, że „N arody Z jedno­
czone powinny bardziej skoncentro­
wać uwagę na problem at gospodar­
czy, a m niej na zagadnienia po­
lityczne, które częsta prowadzą 
do nieporozumień i  konfliktów “ . 
Bo. 1 oświadczył, że z powodu prze­
widzianego wzTOstu ludności, pro-

T e m p o  o d b u d o w y  W r o c ł a w i a
(dokończenie se str. 1-szej).

budowany tak, by przypominał swym 
wyglądem to, co stworzył niecieka­
wy germański okres miasta.

Wrocław będzie niejako zespołem 
osiedli mieszkalnych, których wzo­
rem jest dzisiaj już Sępolno. W 
śródmieściu pozostanife dzielnica za­
bytkowa, osobno stworzona zostanie 
dzielnica nauki. Wzdłuż kanału por­
towego i linii kolejowych powstaną 
dzielnice przemysłowe. Wokół mia­
sta rozłożą się wieńcem dzielnice 
mieszkalne.

M IASTO  PÓ ŁM ILIO NO W E
Wrocław jest miastem oddanym Pol 

sce. Olbrzymie wrażenie wywiera na 
obecnych wykres graficzny ukazujący 
stały wzrost mieszkańców narodowo­
ści polskiej oraz spadek ludności nie­
mieckiej. W tej chwili we Wrocławiu 
mieszka 240.000 Polaków?.

Jako ostateczną granicę zfi ł  dnienia 
Wrocławia przewiduje się 500 tys,.

Na lata najbliższe przewidziane jest 
podniesienie liczby mieszkańców *  , f>- 
cławia do 300 tys. W związku z tym 
przewidywany jest deficyt 15 tys. izb 
mieszkalnych. Deficytu tego nie będzie 
się pokrywać drogą zagęszczania mie­
szkań już wyznaczonych dla jednej ro 
dżiny. Musi być ten problem rozwią­
zany przez budowę cz|» odbudowę in­
nych kolonii mieszkalnych. Na ten cel 
■Wrocław potrzebuje 2 i pół miliarda

Int. Ptaszycki bardzo szczegółowo 
omówił problem budownictwa miesz­
kalnego i szkolnego. Cały jego -refe- 
rat wysłuchany był przez zebranych z 
wielkim napięciem uwagi. Do .wielu 

| problemów poruszonych przez inż. Pta 
szyckiego powrócimy w najbliższym

i m m t i i j i

Przed naszymi oczyma przesuwa się 
niezwykle emocjonujący film  o te­

raźniejszości i przyszłości naszego • 
miasta. Fotografie znanych fragmen 
tów? Wrocławia przeplatane są pla­
nami ilustrującymi rozmieszczenie 
ludności we Wrocławiu, szlakami 
komunikacyjnymi i planami na przy 
szłość.

Referat inż Ptaszyckiego został w y 
głoszony tak sugestywnie, iż kazał 
nam wierzyć, że wspaniałe plany 
przyszłego Wrocławia zrealizowane 
będą w  tempie jak najszybszym. I

Na y/stępie swego referatu inż.
I Ptaszycki wskazuje na miejsce 'Wro­

cławia w  nowym geopolitycznym ukła 
dzie Polski. Z kolei omawia rolę 
miasta jako stolicy rejonu dolno- 

i śląskiego, tak różnorodnego ze wzglę 
, du na wałbrzyską bazę przemysło- . 
: wą, kłodzkie uzdrowiska, południo- 
, wo-wschodnią krainę rolniczą oraz 
‘ Karkonosze.

Problemów Wrocławia nie można 
rozważać w  oderwaniu od całego jego 
zaplecza. Najbliższe okolice Wrocła­
wia usiane są osiedlami związany­
mi ściśle z tym miastem.

U K ŁAD  PRZYSZŁEGO M IA S TA
Z kolei inż. Ptaszycki kreśli per- 

; spektywy dziejowe rozwoju Wrocła- 
I wia. Do tej przeszłości trzeba po- ; 
wrócić, trzeba odbudować jej za-

:■ bytki.
Jednakże Wrocław nie będzie „d-

- .  -I

5 ODBUDOW ANYCH MOSTOW 
Naprawiono 9 mostów, z których 5 
oddano do użytku. W dalszym ciągu 
referent wymienia rozlegle prace do 
konane przez oddział wodny i plan­
tacje miejskie zatrudniające 300 lu­
dzi.

Plantacje miejskie jak i roboty 
brukarskie prowadzone są pod zna­
kiem nadchodzącej wystawy. Prowa­
dzi się przede wszystkim prace na 
tych arteriach komunikacyjnych, któ 
re prowadzą ku terenom wystawo­
wym i zabytkowym dzielnicom śród 
mieścia.

Przeprowadzono prace na pi. Sta­
szka, placu Kościuszki, Rynku, Fo­
sie Miejskiej, na place I  go Ma­
ja , placu Krzysztofa, ns skwe­
rach alei Kasprowicza i Boya Żeleń- 
kiego. Przystąpiono do oczyszczania 
skwerów nad Odrą, na pi. Grun­
waldzkim, odbudowy placu Woje­
wódzkiego itd

Referat inż. Horwatha wywołał 
olbrzymie zainteresowanie, gdyż dał 
świadectwo, iż  Wrocław wyszedł z 
okresu impasu budowlanego i zabrał 
się rzetelnie do pracy. Nadchodząca 
wystawa wymaga jednak jeszcze ol­
brzymiego wysiłku.

F ILM  O W ROCŁAW IU
Z kolei kierownik Regionalnej 

Dyrekcji Planowania Przestrzenne­
go inż. Ptaszycki wygłasza referat, 
ilustrowany bogato przeźroczami.
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Prądy faszystowskie w Ameryce
Jeśliby się zaznaczyło brunatny­

mi plamami ośrodki in fekcji faszy 
stowskiej w  Am eryce, to mapa tego 
kontynentu byłaby nimi upstrzona 
od granicy kanadyjskiej w  dół, aż 
po Ziem ię Ognistą, a najciemniej­
szym kolorem musiałaby być ogar­
nięta cała Argentyna. K to  jednak 
wie, czy ogniska zarazy w  Stanach 
Zjednoczonych nie są bardziej jesz 
cze niebezpieczne dla świata, ani­
żeli zdeklarowana jnż, imitnjąea re 
żim hiszpański Franca,, krzykliwa 
peronowska „republika". Ta  ostat 
nia wyżywa się w operetkowych ge 

• stach. wysyła do Europy ubraną w 
papuzie kolory i usiłującą świat 
skokietować małżonkę dyktatora, i 
kończy się wszys'k-> na zbombardo 

' wanin pięknej ambasad orki pomi­
dorami w Szw ajcarii i grzecznej ra 
dzie angielskiej, by raczej nie przy 
jeżdźała do Londynu. Inne połud­
niowo - amerykańskie republiki jesz 
cze mniej ważą na szali i po obłu­
skaniu tego snopka karczochów fa 
szystowskieh —  oka z nie się, że 
naprawdę ważkie są ośrodki tego 
ruchu na terytorium  Stanów Zjed 
noezonyeh.

Zgadza się to z przesłankami lo ­
giki. Dwanaście m ilionów Niem­
ców posiada obywatelstwo amery­
kańskie, z czego prosty wniosek, że 
spora ich część ulec musiała zaw ­
ziętej hitlerowskiej propagandzie. 
W łochów  i H iszpanów  jest tam 
drugie tyle. a nie brak i sympaty

Gminy
wiejskie

Miasta do 
50 ty*.

Miasta 
powyżej 
50 tys.

20’/. 20*/. 22*/.
4’ /. 4*/. 5.5*/»

T>/» 8*/. 10»/.

11*/. 12*/. 13*/.

Czy wiesz, ze
CARITAS

pom aga
naszym studentomf

Państtuouig Teatr Dolnośląski

Cyrulik Sewilski
Beaumarchais „Cyrulik Sewilski", 

czyli „Daremna przezorność", kome­
dia w  czterech aktach, przekład Ta 
deusz- Boya - Żeleńskiego. Auten­
tyczne teksty muzyczne wg układu 
Leona Schiilejra.

Państwowy ' Tetar Dolnośląski we 
Wrocławiu otworzył nowy sezon te­
atralny „Cyrulikiem Sewilsk;m “ 
Beaumarchais‘go. Możnaby się spie­
rać o , czy właśnie ta sztuka była 
najgodniejszą i najdogodniejszą — 
czy w istocie je j realizacja sceni­
czna kondensowała te wszystkie 
wartcści, o których mówił onegdaj 
dyrektor Walden, zgodzić się jed­
nak należy z tym, że „Cyrulik se­
wilski" wart był i będzi; obejrzenia.

„Nieśmiertelność" zdobył Beau- 
marchais dwoma udanymi komedia 
m i: „Cyrulikiem Sewilskim" i
„Weselem Figara". „Cyru lik" ma 
może mniej od „W esela" ładunku 
rewolucyjnego i społecznego. Poza 
aktem pierwszym i początkiem ak­
tu drugiego satyra społeczna jaw i 
się tylko na marginesie rozgrywa-

. nych spraw, nie wytryska z ich źró- 
; dla. Konflikty ..klasowe" nie wystę­
pują w  „Cyruliku" tak wyraziście, 
scenicznie 'jednak „Cyru lik" ma sil­
ni ~jszy nerw dramatyczny, pełniej 
zróżnicowane charaktery i jedno- 
litszą akcję. Postać tytułowa tej 
sztuki jest wektorem intrygi drama- 

] tycznej, osią jej jest konflikt mię- 
’ dzy Bartolem a jego- wychowanką 
Rozyną i w  tym konflikcie tkwi w y­
tłumaczenie podtytułu komedii „Da­
remna przezorność".

Motywacyjnie w  „Cyruliku Se­
wilskim* nie wszystkie elementy są 
zestrojone. A le  wartość „Cyrulika 
Sewilskiego" nie opiera się bynaj­
mniej na jego doskonałości kompo­
zycyjnej; leży w  wartościach sceni­
cznych dzieła i w jego wydźwięku 
rewolucyjnym.

Znajomość „Wesela Figara" poz­
wala lepiej i  pekiiej zrozumieć mo­
tory czynów bohaterów „Cyrulika 
Sewilskiego", to też, choć to może 
nie leży w  planach repertuarowych

naszego teatru, dobrzeby było, byś-, 
my i tę sztukę w tym sezonie zoba- i 
czyli. „Cyru lik '  Sewilski" nie je s t! 
w dosłownym tego słowa znaczeniu 
komedią przeważa w  niej żywioł ■ 
farsowy. Komediowym charakterem 
je3t tylko Bartolo — Figaro jest po- • 
stacią wyjątkową, wesołkiem, które­
go inteligencja wpływa decydująco 
na losy pozostałych. Po tej linii też 
poszła sceniczna realizacja tej sztu- • 
ki, żywioł farsowy został należycie 
podkreślony, akcenty społeczne uto­
nęły może w wartkim nurcie inr-y- 
gi, ale końcowy wydźwięk tryumfu 
miłości i młodości nad ciemnymi si- ] 
łami też ma swą wymowę.

Wyreżyserował „Cyrulika* dyrek-f 
tor Walden bardzo starannie i szczę 
śliwie uniknął wszystkich mielizn, j  
na których mogła osiąść dynam ika; 
i szlachetny styl widowiska. W ro- i 
lach głównych poznaliśmy now ych ; 
pracowników naszej sceny i tak 
Bartola grał p. M ieczysiiw  Serw in -; 
ski. Jest to rola zarówno wdzięcz- ] 
na, jak trudna, miała w  szeregach 
naszych artystów pierwszorzędnych 
odtwórców z  niezapomnianym Ja­
raczem na czele. Pan Serwińsid 
stworzył postać udatną i żywą. Jego 
Bartolo opracowany zarówno głoso­
wo jak i  ruchowo bardzo staran­

nie, budził żywą i  bezpośrednią re­
akcję widowni i mimo koniecznej w  
takich wypadkach szarży widziało 
się na scenie nie karykaturę, ale 
żywego człowieka, może antypaty­
cznego, ale i miotanego prawdziwą 
ludzką namiętnością; były momen- 
ty, w  których skłonni byliśmy z 
nim współczuć. Po tej roli spodzie­
wać się po nim możemy następnych 
równie udanych i przekonywują­
cych. Rola Figara jest w  sztuce tej 
najtrudniejsza. Rysów charaktery­
stycznych, grających niejako w  sa­
mym tekście, ma ona niewiele — 
uzupełnić je musi własną inwencją 
c wórca. Pan Zdzisław Karczew­
ski — stworzył Figara „intelektua­
listę", który na kłopoty otoczenia pa 
trzy z pobłażliwym uśmiechem wyż 
szóści, a gdy go zawiedzie „mą­
drość", umie pokonać trudność jra- 
wurą i tupetem. On też w  głównej 
mierze sprowadzał na scenę element 
ruchu i życia. A foryzm y społeczne 
wygłaszać umiał nie tylko z fran- 
towskim wdziękiem, ale z głębokim 
zrozumieniem wypowiadanych 
prawd. Jest to bezsprzecznie arty­
sta inteligentfty, wygrywający swą

rolę z kulturą i umiarem. Znakomi­
tym był Don Basilio w  interpreta­
cji p. Mariana Godlewskiego, nieza­
pomniana sylwetka, świetna głoso­
wo i  kinetycznie. Gdy będziecie aa 
„Cyruliku Sewilskim", zwróćcie uwa 
gę na grę jego dłoni, takich rzeczy 
nie zobaczycie codzień. Hrabiego 
A lm avivę grał p. Jerzy Pietraszkie­
wicz, najlepiej powiodło mu się w 
przebraniu ucznia Don Basilia i w 
ostatniej scenie, w  której był aman 
tern. Scena w  przebraniu żołnier­
skim — przeszarżowana, a w  akcie 
pierwszym Lindor powinien mieć 
jednak więcej drygu hrabiowskiego. 
Również bieganie po scenie w  czasi- 
interłudium baletowego nie jest naj 
szczęśliwszym pomysłem. Rozynę 
grała p. Anna Jakowska, dala jej 
wdzięk, młodość i temperament. Sce 
ny jednak z Bartolem wymagała­
by pewnego retuszu, bo czasami nie 
wiadomo, kto kogo terroryzuje. Dy 
rektor Walden w  groteskowej post a 
ci nie do poznania zmienił wzrost, 
głos i twarz. Brawo! Udane epizo­
dy dal; pp. Herba i Bukowski.

TADEUSZ BANAS

SŁOWO POLSKIE Nr 277 Str. I

W  czasie straszliwego pożaru w 
Żarach , k tóry  zniszczył w ielki o- 
środek pracy, komendant straży 
pożarnej przybył na miejsce poża­
ru  w dwie godziny pa wybuchu og­
nia. P rzybył „zalany1'  w pestkę. Z a ­
m iast gasić ogień gasił pragnienie. 
Podtcładni błaga li g o :

— Kom endancie , ty lko niech pan 
nie chucha, na ogień, bo to jeszcze 

[ podsyca pożar.
I S K I

W  czasie ubiegłej, prom ien iste j 
niedzieli jesiennej rosły na brze­
gach warszawskiej W isły  góry  zło­
cistego piasku.

„W odniacy“  —  warszawscy pia- 
skarze —  ochotniczo pośw ięcili ca­
ły dzień swej świątecznej pracy, by 
zdobyć piasek na rzecz odbudowy 
Warszawy.

Piaskarze są bardziej uspołecz­
nieni niż paskarze.

W iślane złoto
$le4£e.kłj&

Uwaga: Rozwiązania nadsyłać w
komplecie.

Adres:

Imię i nazwisko wysyłającego:

KUPON KONKURSOWY Nr. 2

dzisiejsza para butów należy do

posraci nr.

Ceny węgla
Ceny węgla na wolnym rynku do 

chodzą do 3.500 złotych za tonę. 
Wrocławianie masowo - zaopatrują 
się w  węgiel i koks na zimę.

Aktualne spratujj gospodarcze

Nieuzasadniona panika cukrowa

Podstawę obliczenia stanowi pod­
legający opodatkowaniu obrót aa 
czerwiec 1947 roku.

Opłaty pobierane są w  stosunku 
procentowym od podstawy obliczeń 
—  według następującej tabeli:

Z dniem 1 października rozpoczęła 
się akcja koncesjonowania przedsię­
biorstw handlowych. Pobiera się 
przy tym opłatę za wydanie zezwole 
nia na prowadzenie przedsiębiorstwa 
i zawodowe wykonywanie czynno­
ści handlowych.

Przedsiębiorstwa

1) Komisowe i pośredników
2) Przeds. handlu towarowego

a) wyłącznie sprzedaż hurtowa
b) inne przeds. handlu 

towarowego
>3) Wszystkie inne przedsiębiorstwa 
i handlowe

Ile wynoszą opłaty za koneesfe?

j kru jest dosyć. PCH z końcem wrze 
i śni a rozprowadziła między kupców 
75 on cukru. Obecnie nadszedł tran 
sport 40 ton. Wrocław posiada w 
swej okolicy dostateczną ilość cu­
krowni, tak iż może sprowadzić cu- 

; kier w  każdej ilości. Wszelka pani­
ka na tym tle jest najzupełniej nie­
uzasadniona.

Do „ulubionych" panik w  naszym 
kraju należy modna „choroba cukro­
wa", którą przechodzą poszczególne 
miasta Polski. Ostatnio „cukrówkę" 
przechodził w  ostrym stcpniu Wroc­
ław. Ludzie biegali od sklepu do skle 
pu błagając o parę deka cukru.

Tymczasem w  każdej spółdzielni i  
Powszechnym Domu Towarowym  cu

skiego uniwersytetu, James B u rn ­
ham, eie&zący się ogromną poczyt- 
nośeią w Stanach, gdzie, jak  w ia ­
domo, dzieła ó charakterze nauko­
wym  nie są ulubioną lekturą szer­
szych mas społeczeństwa. Burnham 
zdobywa te masy, rozdmuchując du 
mę narodową Am eryki, na co Yan- 
kesi są szczególnie czuli —  i dość 
im powiedzieć, że są „ f l ir s t  in the 
w orld " — by bezapelacyjnie uw ie­
rzyli.

Jak dotąd, doszły do Europy 
trzy  książki tego au tora: „R eu o lu  
cja D yrektoró ia“ , „Uczniow ie M a- 
chiawela“  i najważniejsza z nich: 
„W alka  o posiadanie świata“ . N a­
wet w  tytu le tej książki jest cha­
rakterystyczne dla Am erykanów po 
jęcie „posiadania", a nie „w ładzt­
w a". H itleryzm  po amerykańsku 
wyraża się w kategoriach handlo­
wych, a nie cezarystyeznych, jak  w 
Niemczech, i  tu leży istota amery­
kańskiego pojęcia hegemonii: przez 
business do władzy, a nie przez w la 
dzę do businessu.

Oto kilka cytat z „wyznania wia 
r y "  Bnrnhama, sformułowanego w 
książce „W a lka  o posiadanie świa 
ta “ -

..Stany Zjednoczone winny dopro­
wadzić swoją politykę do kulm ina­
cyjnego punktu potęgi. W inny one 
zerwać ras na zawsze z operowa­
niem złudnymi pojęciam i i dać od­
czuć każdemu państwu śiciata, że 
dobrze jest cieszyć się sympatią  * 
poparciem  Am eryki —  a co za tym 
idzie —  że sama myśl o możliwo­
ści znalezienia się w szeregu nie­
przyjaciół Stanów Zjednoczonych 
winna w każdym z innych narodów  
wywołać dreszcz trw ogi 

[ Czyż nie jest to  par excelleuce 
j hitlerowska myśl o  w ładztw ie 
' świata z „M ein K a rn p fu " podana 
: w sosie amerykańskim?

A  oto dalsze wywody Burnhama:
„H is to ria  daje każdemu narodo­

wi sprzyjające w arunki wybicig się 
nad inne, ale ty lko raz w dziejach, 
i prześlepić tego momentu nie w ol­
no. W  takich chwilach zrywa u- 
przyw ilejow any k ra j żąda od swe­
go rządu polityk i realistycznej, te j 

j samej, k tórą  form ułow ali wszyscy 
' wielcy myśliciele, począwszy od 
1 Machiawela, a kończąc na P a re to  
'• i  Sore lu ".
i

Tych trzech myślicieli cytował 
bardzo często w mowach swoich i

i

Z C A Ł E J
P O L S K I

ŁÓ D ZK IE  ZOO nawiązało kontakt 
z  moskiewskim centrozoo, które od­
stąpi Lodzi tygrysy syberyjskie, 
lamparty i  niedźwiedzie.

PRZEW ÓZ OSOBOWY w  G ŁĄB  
K O PA LN I. Z końcem br. kopalnia 

i „Chorzów" otrzyma wozy osobowe 
dla przewozu pracowników do dal­
szych oddziałów na dole. Inowacja 
ta wpłynie na dalszy wzrost wydaj­
ności pracy.

PO K ŁA D Y  W ĘG LA BRUNATNE 
GO W YK R YTO  przypadkowo na Lu 
belszczyźnie. Mianowicie we wsi 
Trzydnik w  powiecie kraśnickim 
przy kopaniu studni natrafiono na 
węgiel brunatny. Dalsze badania 
przeprowadzają geologowie war­
szawscy i lubelscy.

W  SZYB K IM  TEM PIE prowadzo­
ne są prace przy budowie nowocze­
snej szosy, która połączy Warszawę 
z Gdańskiem. Dotychczas komuni­
kacja drogowa na tym szlaku moc­
no szwankowała. Szosa będzie smo­
łowana, a w  osiedlach wykładana 
kostką. Najdalej posunęły się pra­
ce na linii Tczew — Gdańsk.

W  W ARSZAW IE  odczuwa się brak 
20.000 robotników budowlanych. W 
chwili obecnej zatrudnionych jest 

[ 50.000 ludzi. W okolicach Warszawy 
nir ma już całkowicie bezrobocia. 
Uruchomiono specjalne pociągi dla 
dowozu robotników z okolic podmiej 
skich. Murarz warszawski, który w 
marcu br. zarabiał 98 złotych za go­
dzinę, obecnie otrzymuje 140 zło­
tych. Przeciętna dniówka niewykwa 
lifikowanego rcbotnika wynosi 700 
złotych. W roku 1948 dla planowa­
nej odbudowy Warszawy potrzeba 
będzie 170.000 robotników.

KSIĄŻKI NADESŁANE
1) „Urbanowa" — Maria Konopnic­

ka. — Wy<3. Gebethnera t Wolfa. — 
Bibioteka Uniwer. Lud., W-wa; 3) 
„Grażyna" — Adama Mickiewicza. — 
Biblioteka 'kmiwer. Lud., W-wa; 3) 
„Pieśni gęślarakie, serbskie" — Car i 
Łazarz czyli Bój Kosowski., przekład I 
B. Zalewskiego — nakładem Gebeth- 1  
nera i Wolfa. — Bibiot. Uniwer. Lud. ! 
W-wa; 4) ..Komornicy" — Władysława 
Orkana. — Wyd. Gebethner i  Wolf — 
W-wa; 5) „Dobra Pani" — Eliza Orze­
szkowa — Wyd. Gebethner i Wolf. — 
W-wa — Bibl Uniwer. Lud ; 6) .Wie 
sław" — Kazimierz Brodziński. — 
Wyd. Gebethner . Wolf — W-wa. — 
Bibl Uniwer. Lud.; 7) „Wilk, psy i lu 
dzie" — Adolf Dygasiński. — Wyd. Ge 
bethner i Wolf. W-wa. Bibliot. Un. Lud

j prócz ślepego posłuszeństwa. W  ten 
i sam sposób H it le r  rozumował w  
; odniesienia do Roehma, czy do spi­
sku Keichswehry.

W  innych rozdziałach swej książ­
ki Burnham wyśpiewuje pean na 
cześć „rozumnego, czystego i świa- 

■ domego kłamstwa, tego znakomite- 
j go narzędzia p o l i t y c z n e g o Przy- 
; kładem tej metody było całe zacho­
wanie się H itle ra  wobec ambasa­
dora angielskiego Hendersona w 
Berlinie w przeddzień najazdu na 
Polskę.

Zrozumienie owej charaktery­
stycznej „ideologii amerykańskiej" 
krysta lizu je się ju ż w  opinii euro- 
pejskej. Czas najwyższy, abyśmy 
wszyscy zdali sobie sprawę s tych 
wartości umysłowych i mor łnych, 
jakie p rzm osi władza dolara,

E D W A R D  L IG O C K I.

j pisma eh hardziej od H itlera  eyw i-j 
lizowany i  oczytany uczeń Sorela ■ 

Benito Mussolini. A  da le j: 
„Po lity k a  realistyczna oparta  

I jes t na głębokim  przeświadczeniu, 
że masy ludzkie są złośliwe, głupia 
i  słabe".
(M ein  Kam pf, 670 wydanie, Mona-1 
chinm 1942, str. 197):

„Propaganda przeznaczona jest 
dla tłum u  —  a je j  poziom powinien 
odpowiadać zdolności zrozumienia 
najbardziej ograniczonego z móz­
gów, do których się zwraca.'1

.Jako wierny uczeń Machiawela, 
Burnham rozumie, że nie sposób a- 
pelować do mózgów amerykańskich 
bez operowania ukochanymi przez ; 
nich slogan am; o wolności, a więc 
chwali tę wolność i określa ją  jako 
„praw o obywatela do form ułow a­
nia poglądów, będących w opozycji 
wobee worstu rządzących", ale od- 
razu to „p raw o " nie tylko ograni­
cza, ale i przekreśla:

'„W o ln ość  polityczna , jest to p ra ­
wo form ułoteania zasad jeszcze nie 
rozegranego kon flik tu , otw arcie, w 
obrębie różnych grup  elity  politycz­
nej."

Czyli, innymi słowy, wolność poli 
tyczna staje się według filozo fa  a- 
merykańskiego li tylko przywilejem  
elity , —  czyli że tłumom nie wolno 
z niej korzystać —  a i  ta wolność - 
ma być również ograniczona do 
jeszcze nierozegranego kon flik tu , 
tj. gaśnie, gdy dany kon flik t jest 
już w ten, czy w inny sposób roze­
grany, a wówczas nie zostaje nic,



W spaniałe odosobnienie
Przekonaliśmy się o tym w  

„Słowie Polskim" dostatecznie, 
wielokrotnie, że jest jedna insty 
tucja, która żadnej wzmianki o 
sobie nie przepuści, każdą wiado 
mość sprawdza dokładnie szcze­
gółowo, solidnie, która na każdą 
wzmiankę reaguje, nieścisłości 
natychmiast prostuje, zaniedba­
nia wyrównuje.

Instytucja tą jest Okręgowa 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów we 
Wrocławiu.

Takiej drugiej instytucji we 
W'rocławiu nie ma. Nigdzie w  
naszym mieście nie spotykamy 
się z takim zrozumieniem roli 
prasy, przeciwnie, są takie insty­
tucje, które wstydliwie stronią 
od wszelkiej z nią współpracy, 
zabraniają swoim pracownikom 
podawania informacji, a jeśli 
stwarzają t.zw. referaty praso­
we, to raczej w  charakterze pe­
wnego rodzaju klapy bezpieczeń­
stwa, aby z urzędu jak naj­
mniej na zewnątrz wychodziło.

Oczywiście, ten stosunek do 
prasy tym instytucjom na zdro­
wie nie wychodzi, lecz budzi po­
dejrzliwość i brak zaufania w  
^luhliezpei opinii.

Bo opurjj publiczna rozumie, 
że rzetelnej pracy nikt się iie 
wstydzi, dobrych wyników nie u- 
krywa, sukcesów nie zataja.

Poczta jest instytucją wyjąt­
kową, wspaniale odosobnioną.

Nie wrynika z tego, że Poczta 
w  ogóle osiągnęła szczyty dosko­
nałości, że nie można jej wyt­
knąć błędów. Takiej instytucji 
nie ma. Ale fakt reagowania na 
każdą notatkę prasową dowodzi 
w sposób bezsporny wielkiego po­
czucia odpowiedzialności i upar­
tej pracy nad tępieniem usterek.

Prawo Poczta we Wrocławiu!
SUŁEK

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Komunalna Kasa Oszczędności Miasta Wrocławia ogłasza przetarg 

nieograniczony na remont V I I I  i IX  piętra, oraz roboty konserwacyjne 
w  budynku K.K.O. w e  Wrocławiu Rynek N r 9, 10, 11.

Ślepe kosztorysy otrzymać można, po zwrocie kosztów w  biurze 
K.K.O. m. Wrocławia Rynek 9, 10, 11, wejście od placu Solnego
I I  p. pok. 2 w  godzinach urzędowych.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z  napisem „O ferta na roboty remontowe" należy składać pod w yżej w y ­
mienionym adresem do godz. 12-tej dnia 21 października br. po czym na 
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do koperty należy dołączyć kw it na opłacenie wadium w  wysoko­
ści l«/o od sumy oferowanej w  K.K.O. Miasta Wrocławia.

W  składanych ofertach należy podać termin ukończenia robót od 
daty podpisania zlecenia.

Komunalna Kasa Oszczędności Miasta Wrocławia zastrzega sobie 
prawo:

1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia ja ­
kichkolwiek odszkodowań,

2) wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu,
3) zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót.'
Wadia dotyczące nieprzyjętych robót będą zwrócone w terminie 

2-ek tygodni. K  3873

FOTOPLASTIKON — wyświetla co 
. dziennie w godz. od 9 — 20-tej „Pale 
stynę — Ziemię Świętą, miejsce kultu 
religijnego — trzech obrządków", ul. 
gen. Świerczewskiego 27.

Radio
ŚRODA. 8 października 1947 r.

6.05 Gimn., dziennik, muz., i prog­
ram. 6.57 Sygnał. 7.00 Muz. 7.15 Wiad. 
por. 7.30 Muz. 7.55 Inf, ogólnop. S.05

: Skrzynka PCK. 11.57 Sygnał. 12.06
. Wiad. połud. 12.10 Przegl. prasy stoł. 
: 12.15 „Na swojską nutę. 12.30 Aud. 
dla wsi. 12.40 Arie i pieśni. 13.00 Z 

' mikrof. po kraju. 13.10 Aud. rozrywk.
14.00 Inf. Polski Połud. 14.15 „Dla każ 
dego coś praktycznego. 14.17 Konc. ży 
czeń. 14.40 Aud. dla dzieci. 15.00 Muz
15.20 „Świat jest piękny i riesawy" 
15.40 Popularne utwory wioloncz. —
16.00 Dzień, popcł. 16 20 „Od ‘akiu 
do symf.“ . 16.40 Przy głośniku. 16 45 
Skrzynka teehn. 1650 „Wspomnienie 
spod Lenino. 16.57 Skrzyń Za PKO
17.00 „Na muz. fali". 17.30 „Zw Radz
jako temat w  poezji polsk.“ . 17.45
„Czechosłowacja'*. • 18.00 Muz. 18.30
Konc. reki. 18.45 „Opowieści z tysią­
ca i jednej -nocy". 19.00 Z zag. świata 
pracy. 19.10 Czechosłowacja w walce
0 wolność. 19.30 Aud. Chopin. 20.00 
„Etnografia — Bystronia". 20.05 
„Znacz, czynnika wychów, w  zwalcza 
niu chorób wener. 20.20 Melodie świa 
ta. 20.40 „O jenerałach, których chłop 
wyżywił". 20.59 Sygnał. 21.00 Komer. 
tarz gosp. 21.10 Dziennik. 21.40 Kwa­
drans lekkich piosenek. 21.55 Kwadr

1 prozy. 22.10 Sport. 22.15 Aud. rozryw.
23.00 Ost. wiad. 23.10 Program na ju 
tro. 23.20 H$mc. życzeń.

CZWARTEK, 9 października 47 ,r.

6.05 Gimn., dzień., muz., i program. 
6.57 Sygnał. 7.00 Muz. 7.15 Wiad. por 
7.30 Muz. 7.55 Inf. ogólnop. 8.05 Skrzyń 
ka PCK. 11.57 Sygnał. 12.06 Wiad. po 
łudn. 12.10 Przegl. prasy stoł. 12.15 
Melodie lud. 12.30 Aud. dla wsi. 12.40 
Pieśni Beethovena. 13.00 Z mikrof. po 
kraju. 13.10 Konc. rozrywk. 14.00 Inf. 
Polski Połudn. 14.15 Dla każdego coś 
prakt. 14.17 Bohaterowie północy. 
14.37 Polskie pieśni lud. 15.00 Muz. 
tan.' 15.20 Śpiewajmy piosenki. 15.40 
Utwory skrzypc. 16.00 Dzień, popoł.
16.20 Zagadki muz. 16.40 Z naszej ra­
diofonii. 16.50 Pogad. gospod. 17.00 
Muz. 18.00 Muz. 18.10 Muz. 18.43 Konc 
reki. 19.00 Aud. TUR-u. 19.10 Aud. 
dla wojska. 19.40 V II Sonata Proko­
fiewa w wyk. Szpilmana. 20.00 Z sze­
rokiego świata. 20.15 Reportaż. 20.25 
Aud. rozrywk. 20.59 Sygnał. 21.00 
Dziennik. 21.45 Słuchów. 22.10 Sport.

1 22.15 Konc. Ork. Tan. 23.00 Ost. wiad. 
• 23.10 Program na jutro. 23.20 Koncert 
I życzeń.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ
SKI — we środę, dn. 8-go bm. godz.
19-ta „Cyrulik Sewilski" czyli „Darem
na Przezorność" — komedia w  4-eeh
aktach Beeumarchais.»

TEATR POPULARNY — w  środę, 
dn. 8-go bm. godz. 19-ta „Dom otwar­
ty" — komedia M. Bałuckiego.

Kina
„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczewskiego 

67 — film prod. ang. „Siódma Za­
słona".

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 — 
film prod. amer, „Złote Wrota". 

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — film 
prod. rad?, wg. powieści Hugo „Ur­
wis Gawrcehe".

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 — 
film prod. radz. „Bohaterowie Pu­
styni".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — film 
prod, radz. „Dusze Nieujarzmione". 
UWAGA: Zmiana początków' seansów 

tylko wr Polonii: w dni powsz. 15,30. 
18, 20,15; wniedz. 13, 15,30, 18, 20,15.

Nocne dyżurij aptek
Pod „ZGODĄ" — ul. Witosa 47. 
STARĄ APTEKĄ — ul. Kurzy Targ 4. 
PIASTOWSKA — ul. Nowowiejska 25. 
Pod „L IP Ą " — ul. Moniuszki 11.

Gl!PH U PI. GNNMfiR
W tych dniach cdbyło się premiero- 

’ we przedstawienie Państwowego Cyr­
ku Nr. 3, który zjechał do nas z Wer- 
szawy na 54 dni. Cyrk tein jest naj­
większym z 3-ch cyrków państwowych. 
Obsada artystyczna i  techniczna skla- 

! da się z 84 osób. Majątek przewozi się 
! na 36 wozach.

Program artystyczny wzbudził wśród 
wrocławian, stęsknionych za tego ro­
dzaju widowiskiem, duże zainteresowa 
nie. Zawiera on szereg atrakcyjnych, 
pełnych napięcia numerów ekwilibry- 

i stycznych. Clou programu stanowi tre 
1 sura gołębi p. Truszkowskiego, który 
otrzymał za to nagrodę Ministra Kul­
tury i  Sztuki. JAn.

Część ulicy na Placu Solnym oraz 
wyloty ulic Ruskiej i  Kiełbainiezej są 
zamknięte d|a pojazdów mechanicz­
nych i strzeżone przez M. O. Będzie 
to likwidacja jednej z najbardziej nie 
bezpiecznych ścian w mieście.

Należy nadmienić, iż w dniu dzisiej 
szym z powodu rozbiórki — tramwa 
je  linii nr. „2“ — kursują trasą „6-ki“ .

Kradzieże
(i). Zatrzymano Władysława Kapuś 

niaka, zam. przy ul. Cieszyńskiej za 
kradzież kieszonkową.

Na szkodę Edwarda Bugajskiego, 
zam. przy ul. Nowowiejskiej 20 — po 
pełniono kradzież motoroweru. Spraw 
ców nie wykryto.

Funkcjonariusze IX Komisariatu —- 
ujęli za kradzież Teofila Ruryjała i  
Józefa Kuryjeia.

Konstantego Artemiko — zatrzyma­
no za brak dokumentów.

Z mieszkania przy ul. Wróblewskie­
go 2/8, na szkodę Alfreda Szwerła — 
dokonano kradzieży maszyny do pisa- j  
nia bez marki i bez numeru. i

Marta Welman zam. przy ul. Marcin ; 
kow: Bkiej 18 doniosła na M. O. o kra 
dzieży roweru przy ul. Pułaskiego. W 

i momencie gdy skradziono jej rower , 
j dokonywała zakupów. Marka roweru 
j „Diamant", nr. ramy 762700, nr. re- 
■ j-estracyjny 1327S6 - 47 - 48. Spraw- ■, 
ców nie ujęto. Dochodzenie trwa.

• Przy ul. Bytórnskiej — popełniono 
kradzież mieszkaniową na szkodę Feli j 
ksa Kasiko. Sprawców ujęto.

Wypadkim kradzież©

l znajomość języka polskiego. O przy 
wrócenie obywatelstwa starają się 
osoby, które je  utraciły. Autochto­
ni starający się o stwierdzenie p o i-1 
skiej przynależności narodowej w : 
myśl rozporządzenia m inisterialne-, 
go wolni są od wszelkich opłat sk a r. 
bowych.

W  latach 46 i 47 wpłynęło do Za­
rządu Miejskiego 3.308 podań. Z 
cyfry tej uwzględniono 1.564.

Weryfikacfa autochtonów
W  razie pozytywnego załatwienia, | 

petent otrzymuje dokument polskiej 
przynależności narodowej. W  prze­
ciwnym wypadku petentowi przy­
sługuje prawo odwołania się w  cią­
gu 14 dni do Urzędu W ojewódz­
kiego.

Ponadto Oddział Administracyjny ! 
załatwia sprawy uznania oraz przy 
wrócenia obywatelstwa. O uznanie 
obywatelstwa może starać się osoba, 
pochodzenia polskiego i posiadająca

(i) Oddział Administracyjny Zarżą 
du Miejskiego stwierdza, iż o wery- j 
fikację polskiej przynależności pań- j 
stwowej mogą się starać osoby uro- j 
dzone na Ziemiach Odzyskanych i i  
będące pochodzenia polskiego. Mogą | 
się starać o to również osoby nie bę . 
dące pochodzenia polskiego, o ile j 
swym zachowaniem wykazały łącz- 
ność z Narodem Polskim lub udzie- , 
lały ofiarnej pomocy Polakom w y - . 
wiezionym na roboty. Osoby te wm  j 
ny przedstawić świadków lub przed j 
łożyć pewne dowody. Wydział A d ­
ministracyjny przeprowadza docho­
dzenie wyjaśniające, poczem, o de 
nie znajduje przeszkód, kieruje spra 
w ę do Kom isji Opiniodawczej. Ko­
misja składa się z przedstawiciela 
M. R. N. ob. Juszczaka, byłego pre­
zesa Związku Polaków we Wroc­
ławiu, przedstawiciela PZZ  oraz re­
ferenta Oddziału Administracyjne­
go Z. M.

73-ci W rocław sk i
Czwartek Literacki

We czwartek dnia 9 października 47 j 
r. o godz. 17-tej odbędzie się w loka- | 
lu własnym przy placu Biskupa Nan- ■ 
kiera nr. 7 I I  p. 73-ci Czwartek Lite-, 
racki kola Miłośników Literatury i Ję 

J  zyka Polskiego, na którym profesor U- 
.niwersytetu Wrocławskiego dr. Ma- 
' ria-n Jakóbiec wygłosi odczyt pt. .,Z . 
1 dziejów polskiej ekspansji literackiej ; 
na Słowiańszczyznę Południową".

Wstęp wolny. Goście mile widziani, j

„P a n z e r fa u s t"  ranił 5-cioro 
dzieci

(Za) Bawiące się dzieci, znalazły na 
placu przy ul. Lwowskiej i Skwierzyn 

' skiej stary niemiecki „Panzerfaust". 
Żądne fajerwerku zebrały zeschłą tra 
wę i podpaliły ją, kładąc w ogień nie­
bezpieczną broń. W pewnym momen­
cie „Panzerfaust" eksplodował i ranił 
pięcioro dzieci. Hartung Geniek został 
przewieziony do szpitala w bardzo cięż 
kim stanie. Pozostałe dzieci są lżej ran 

|ne.

j Kradł żarówki w tramwaju
; (Za) Na gorącym uczynku przyłapa- 
\ no ob. Stempowskiego Zygmunta, któ- 
! ry wykręcał żarówki w tramwaju. Od 
‘ dany'został do dyspozycji MO. Stem- 
powskiego, który przyznał się do wi- 

.my, przekazano Władzom Sądowym.

i Skradli maszyny do pisania
j (Za) Do Samopomocy Chłopskiej przy 
ul. Kościuszki 49 zakradli się nieznani 

! sprawcy 1 zabrali z biura dwie maszy 
j ny do pisania. Wdrożono dochodzenia.

Ukwidaeia niebezpieczne! ściany na Pi. Somym
(i). Firma „Spółdzielnia Inżynierska" 

na zlecenie Wrocławskiej Dyrekcji Od 
budowy — przystąpiła do. ostateczne­
go zburzenia niebezpiecznej ściany 
przy PI. Solnym.

Onegdaj zostały zakończone pra­
ce przygotowawcze, polegające na za 
łożeniu lin i umiejscowieniu wind — 
oraz wyburzono część bocznej ściany. 
Główny wyciąg umieszczono w pew- 

, nym oddaleniu i  w takim miejscu, że 
| cala ściana usunie się do wewnątrz 
I ruiny.

dlowej gotowość objęcia przedstawi­
cielstw na polskie vłyroby. W śro» zgła 
szających się są firmy z Chin, Amery 
ki Północnej i  Południowej, Turcji itd.

...58.870 mieszkań posiada w swojej 
administracji we Wrocławiu Zarząd 
Nieruchomości Miejskich.

...Na naszą wzmiankę pod tytułem 
„Deutsche Reiehspost czy Poczta Pol­
ska" nadeszło wyjaśnienie, że istotnie, 
w Jeleniej Górze za s zed ł wypadek uzy 
eia druków niemieckich, gdyż zabrakło 
druków polskich. Władze pocztowe od 
powiednio zareagowały na tą mewła- 

1 ściwość. _____________

Cukiernia A. Bubs ck i
w Świdnicy, Rynek 5, tel. 27-58
poszukuje

cukiernika - deseranta
wykwalifikowanego. K  3830

HURT! DETAL! HURT!

P c r i i g a l s k i e  sardynki 
f : " !  Ś L E D Z I E ;
matiasy szkockie, uliki pocztowe w ; 
beczkach, półbeczkach, puszkach ij  
na kilogramy, oraz KONSERW Y j
w  dużym wyborze po cenach

KO NKURENCYJNYCH i
poleca

»S AND A C Z«
Wrocław, ul. Stalina 86, telef. 28-20.

K-3809 j

tffc tylżycki, trapistów,
S ł“  edamski, holenderski

W w l  I .  i inne

HURT SKŁAD NABIAŁU DETAL 
MICHAŁ MIELNICZUK 

H. Pobożnego 1. 10136

jeden z uczestników tej organizacji, 
Korytny, zdradził ich tajemnicę, ujaw­
nił miejsce ukrycia broni i nazwiska j 
członków organizacji AK. Niemcy go j 
uwolnili, a dziś zasiadł na ławie oskar | 
żonych przed sądem polskim. Proku­
rator żąda dla oskarżonego surowej ka 
ry.

Z kolei przemawiał obrońca z urzę­
du adw. Jabłoński, udowadniając, że 

; cały proces oparty jest jedynie na po­
szlakach, że żadnych konkretnych do­
wodów winy przewód nie wykazał.

Po dłuższej naradzie sąd doszedł do 
wniosku, że istotnie proces jest opar­
ty jedynie na poszlakach i oskarżone­
go uniewinnił. H. Ł.

sensacyfneao procesu
mi oraz słyszał, jak Korytny informo­
wał gestapowców w języku polskim, 
kto należy do organizacji AK. Między 
in. wymienił nazwiska: Gandeeklego 1 
Młynarza.

W czasie przesłuchania przeczytano 
Kićee z jakiejś kartki szczegóły dot. 
tajnej organizacji, o których mógł po 
•Informować gestapo jedynie Korytny.

Świadek Młynarz był podczas bada­
nia pobity, ale do niczego się nie przy 
znał* Gdy leżał obolały w swej celi, 
wprowadzono Korytnego. Ten zwierzył 
się, że ma nadzieję rychłego uwolnie­
nia. Wówczas Młynarz zwierzył mu ta 
jemnicę ukrycia amunicji i dokumen­
tów, o czym on jeden tylko wiedział. 
Wkrótce po tym Korytny istotnie zo­
stał zwolniony, a Młynarza przeniesio­
no do obozu koncentracyjnego w Niem 
czech. Skład amunicji wykryło gesta­
po. Nie znalazło tylko schowku z do­
kumentami.

Prokurator w swym przemówieniu 
zaznaczył, że kiedy 800 Polaków wy­
wieziono przymusowo na roboty do 
Niemiec, zawiązali oni tajną organiza­
cję do walki z okupantem, gromadzili 
broń i robili plany sabotażowe, z któ­
rych część została wykonana. Wówczas

Sensacyjne zakończenie

t/Rcfil/La MZ
...Tabliczki z nazwami ulic są we

Wrocławiu niesłychanie tandetnej ro­
boty. Wiele z nich już jest w tak o- 
plakanym stanie, że nic z nich wyczy­
tać me można. Brakuje też wielu ta­
bliczek, co można zaobserwować, na 
przykład — na placu Katedralnym.

...O wypadkach ukrywania się Niem 
ców przed repatriacją trzeba dać znać 
placówkom Związku Zachodniego. 
Związek specjalnie prosi o to wszyst­
kich. którym leży na sercu repoloniza- 
cja Dolnego Śląska. Adres Związku 
we Wrocławiu — Skargi 21.

...69 firm zagranicznych zgłosiło do j 
■wrocławskiej Izby Przemysłowo - Han

Przez dwa ostatnie dni toczył się we 
Wrocławskim Sądzie Okręgowym pro­
ces przeciw Edmundowi Korytnemu b. j 
sekretarzowi gminy Doruchów, oskar­
żonemu o ujawnienie w gestapo naz­
wisk towarzyszów broni komórki AK  j 
w Sycowie, do której to organizacji 
sam należał oraz zdradzenia władzom ■ 
niemieckim miejsca konspiracyjnego, j- 
gdzie był ukryty magazyn amunicji. J

Korytnego wraz z grupą 80 AK-ow- j 
ców aresztowano w 1944 roku, a na- . 
stępnie zwolniono podobno na inter- 
wencję firmy niemieckiej, w której 
pełnił obowiązki buchaltera. Był to je j 
dyny wypadek zwolnienia, toteż wzbu 
dził ogólne podejrzenie. Pozostali bo- j  
wiem aresztowani dostali się do obo­
zów koncentracyjnych i większość z 
nich zginęła.

W pierwszym dniu rozprawy przęsłu j 
chano oskarżonego, który zaprzeczył 
wszelkim zarzutom postawionym przez 
prokuratora i potwierdzonym przez ze 
znania świadków podczas śledztwa.

W drugim dniu rozprawy, świadek 
Kićka zeznaje że będąc aresztowanym 
czekał na swą kolejkę przesłuchania 
na korytarzu więziennym i widział Ko 
rytnego spacerującego z gestapowca-

Ż.YEKE, S P & K T & W E
Dziś Polonia {Świdnica) gra z Craca łią

le, gdyby dziś nastąpiła niespodzianka.

Niedawne zwycięstwo nad Wisłą u- 
poważnia nas do takiego twierdzenia. 
Cracovia wystąpi w tym samym skła­
dzie, co w poniedziałek. Polonia 
przypuszczalnie bez zdyskwalifikowa­
nego Andrzejewskiego i Ziżki.

W dniu dzisiejszym nastąpi drugi 
występ Cracovii we Wrocławiu. Tym | 
razem przeciwnikiem „białoczerwo- I 
nych" będzie świdnicka Polonia. Swid- j 
miczanie ostatnio znajdują się w dobrej i 
formie i mają nad poniedziałkowym | 
teamem wrocławskim przewagę zgra­
nia, toteż nie zdziwilibyśmy się wca-

Lekkoafieei wrocławscy ladą po zwycięstwo
ciwie ostrą rywalizacją Gdańska z 
Dolnym Śląskiem. To niewątpliwie 
skłoniło kierownictwo ekipy dolno- j 
śląskiej do zakontraktowania meczu 1 
z Gdańskiem.

Przed dwoma tygodniami lekko­
atleci dolnośląscy na Igrzyska oh Ziem 
Odzyskanych w Szczecinie zajęli dru­
gie miejsce będąc zaledwie o 2 punkty 
gorsi od Gdańska — zwycięzcy turnie­
ju. Cały turniej szczeciński był wlaś-
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Fr. Zawadzki Ogłoszenie Urzędome
Wytwórnia stem-
pU, zakład mech. 
grawerski. Byd­
goszcz, Pomorska 
nr. la. Tel. 21 — 
29. P.K.O. Byd­
goszcz V I 113.

K  3737

„ S C A R L E T "
Ś w i d n i c k a  43

Pracownia okryć 
i sukien damskich

została przeniesiona

na ui. RUSKA 22
I  P IĘTRO  - FRONT 

Poleca na sezon jesienny najnowsze 
kreacje według ostatnich żumali.

10063

g
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ODDZIAŁ HANDLOWY Z. M. 
p rzypon j ina
DZIERŻAWCOM STOISK
n a  H a l i  p r z y  PI. B. NANK1ERA 
o obowiązku p o d p i s a n ia  umowy 
dzierżawnej przed dniem 12 bm

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

OBRĄCZKI ŚLUBNE — wielki wy­
bór F-ma; Witold Stajewski. ul. Swłer 
czewskiego 42. K-3717

ODSTĄPIĘ piekarnię w b. dobrym 
punkcie za zwrotem kosztów budowy 
pieca i remontu T"" 'omość: Poniatów 
skiego 24 m. 16. 9951

KAPUST"! zimową, buraczki, cebulę 
marchew, słomę i s,ano prasowane, 
dostarcza Dom Rolniczo - Handlowy 
Władysław Muszyński, Poznań. św

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
Zarząd Okręgowy Związku Inwalidów Wojennych R.P. we Wrocławiu, ogłasza przetarg nieograni­

czony na remont 10 budynków w Sanatorium w  Sokołowsku, powiat Wałbrzych.
Remont obejmuje następujące roboty:

l i  murarskie, tynkarskie i zduńskie,
2) stolarskie, posadzkarskie i  okuwnicze,
3) instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i  urządzeń sanitarnych,
4) instalacji centralnego ogrzewania i urządzeń ciepłej wody,
5) instalacji światłe i urządzeń dzwonkowych,
6) malarskie,
7) szklarskie,
8) dekarskie i  blacharskie.

Siepe kosztorysy otrzymać można w  Zakładzie Leczniczym Zw. Inw. W. R.P. w  Solinach 7-ir- ju 
koło Wałbrzycha, A l. Wojska Polski ego N r 5 lub w Zarządzie Okręgowym Zw. Inw. Woj. R.P. we Wrocła­
wiu, ul. Gwarna N r 4. W składanych ofertach należy podać termin ukończenia robót od daty podpisania 
zlecenia. ■ ^

Oferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisem „Oferta na -oboty re­
montowe w Sokołowsku" należy składać w  kancelarii Zakładu Leczniczego w  Solicach Zdroju, Al. Woj­
ska Polskiego Ń r do godz. 12-tej dnia 14 października 1947 r.

Do wewnątrz koperty z ofertą, należy złożyć kwit wadialny na sumę wynoszącą 1.5*/* od oferowanej* 
kwoty.

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12.30 dnia 14 października 1947 r. w Zakładzie w Solkach Zdroju, 
AL  Wojska Polskiego N i 5.

O ferta obowiązuje oferenta w  ciągu 14 dni od dnia otwarcia.
Zarząd Okręgowy Zw. Inw. W. R P . we Wrocławiu zastrzega sobie prawo:
1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań,
2) wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu,
3) zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w  terminie 2-ch tygodni.

Zarząd Okręgowy 
Związku Inwalidów Wojennych R P

K  3845 we Wrocławiu

POSZUKUJĘ sklepu — Rynek, Świer­
czewskiego, Krupnicza, zwrócę koszty 
remontu do 300. Oferty „Słowo Pot- 

j skie" pod „10080” . 10080

(ZAKU PIM Y natychmiast opony i dęt-
I ki 550X17. 450x16 w każdej ilości, 
(■oraz delko do Forda 8 cyl„ gumę 
przegubową do wału kardana (Forda 
8 cyl.) dynamo do Forda Kanadyj­
skiego (8 cyl.) Spółdzielnia „Grupa 
Techniczna", Wrocław, Kaszubska 4

10.013

FARBY suche, olejne; czerwone, zie­
lone niebieskie, żółte — kupujemy 
Oferty, próbkami. Wytwórnia Lakie­
rów Wrocław, Kiełbaśnlcza 24. K-3783

PRĘTY, rury celuloidowe, ebonitowe, 
gaj alitowe, o średnicy 4 — 15 mm. tro 
litul oraz wszelkie części do piór 
wiecznych i ołówków mechanicznych 
zakupi ..Styli*" Kraków. Berka Jose- 
lewieza 21 K-3736

MERCEDES Benz 6 cylindrowy 1 i pół 
tony, tanio sprzedam, Wrocław. Krup­
nicza 5 m. 3. K 3814

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy w do­
brym punkcie. Zgłoszenia (sklep spp- 

| ży wezy) ul. A. Kromera nr. 2. 10103
.................
WĘDLINIARNIĘ w bardzo dobrym 

i punkcie sprzedam zaraz. Wiadomość:
' Stalina 75. Iznerowicz, sklep spożyw­
czy . 10052
  ----------
MOTOCYKL marki „Puch" 350 zare­
jestrowany sprzedam. Stalina 85. sklep 
przyborów szewskich. .10112

KUPIMY maszynę do pisania z długim 
wałkiem oraz maszynę do liczenia w 
dobrym stanie — natychmiast. Zgiosze 
aia kierować: Fabryka M 10, Wrocław, 
ui. Przemysłowa 12 (koło Pafawagu). 

i PAP-3839

Wagmo-młodszy brat Pafawagu
Zie lona  Gara, w  październiku. 

W agm o jest to młodszy brat Pa- 
fawag-u.
'-  Uetąpiło bogatemu krewnemu 
wielkomiejski W rocław , a samo, 
schowawszy się między zielonogór­
skie drzewa, rzucił# Pafaw agow i 
wezwanie:

—  Zobaczymy kto wygra w  w iel­
kim wyścigu pracy ! Ty, esy ja?  
Pa#*wag, czy W agm o?

Prses wiele lat, bo od roku 1876, 
wieiktt fabryk* z a odrzańska po­
święcił* się wyłącznie budowie rno- 
afcśw. Każdy nowy most, jako do­
bry uczynek notowała starannie w 
archiwum. Pierwsi polscy inżyne- 
row ie zdążyli uratować bogaty ich 
rejestr zapisany w pamiętnikach 
dzisiejszego „W agm a": —  P ó ł tg- 

plan 'iw wgkansmgch te Zie­
lonej Górze mostów. -

A le  nie zawsze W agmo pracowa­
ło s pożytkiem dla łudzi. Tuż za 
halami tętniącym i pracą, stoją po­
nur* „dowody rzeczowe" grzesz­
nych hitlerowskich lat. W ielk ie  
ka d M ig  Pnlzt pod wodny eh, któr# 
nie adążyły już rek in ii* szlakiem 
a^łyn ąć Odrą ku morzu.

Stoją niegroźne. Smutne raczej, 
patrząc martwym i oczodołami w y­
rzutni torpedowych. Nie mamy do 
nich żalu, za zbrodnicze zamiary, 
ho dostarczają nam dz i-si aj metalu 
m  budowę polskich wagonów, pol­
skich mostów i wież.

N A R O D Z IN Y  P O L S K IE # ®  
„W A S  M A *

Po&ki# W * g » #  m* zaledwie 2 i 
fŚH roka * ! •  **d *#  ehyfe*

M M W ó  P o t i i r T

niemowlę na świecie nie ma takiej 
mocy i nie wykazuje takiego ż y - ; 
wiołowego pędu do życia.

Zanim zaczęliśmy oglądać szero-. 
ko rozrzucone hale fabryczne, po- i 
prosiliśmy pionierów — założycieli i 
Zaodrzańskich Zakładów Budowy i 
W agonów i Mostów »  kilka wspo­
mnień i  dni ich narodzili.

Tutaj na Ziemiach Odzyskanych, 
przywykliśm y już1 co prawda do nie 
wytłumaczalnych cudów odradza­
nia się z popiołów wielkich zakła­
dów przemysłowych. Cud W agm a 
jest jednak czymś tak imponują­
cym. że podamy kiłka ey fr  i dat.

De ruiu i spalenisk, de suiszczo- 
nego archiwum przyszło 80 ludzi. 
Kolos przygniótł ich swoją wiełko- 
ścią i rozmiarami zniszczeń.

—  Co robić? —  pyta li ludzie nie 
umiejący żyć bez maszyn.

■—  Rozpocząć produkcję! Unicko 
naie co się da.

W iedzieli, że fabryka, któr* śpi 
zbyt długo, może umrzeć.

I  rozpoczęła się prac*. Bohater­
ski bój * brakiem najprym ityw ­
niejszych narzędzi. Bój ciężki i nie­
ustępliwy. Bóg raczy wiedzieć, 
czym ei cudowni ludzie odremonto­
wali 115 spalonych muszy*. Jak i­
mi środkami towarzysze int. P rzy ­
bylskiego przewieśH tutaj w iertar­
ki z Janowie, wó*ki - suwie# »•  
Szprotawy, zg in a rii *  Ryehwałda, 
w iertarki, nożyc# i  spawarki * 
przeróżnych na wpół ryipityęh fa- 
W yk I W jm k & t& L

M O STY. W A G O N Y , .
C YSTE R N Y...

H a le fabryczne połknęły za­
strzyk tej „penicyliny", ocknęły gię 
z letargu i  zaczęły żyć twórczym j 
życiem potężnych zakładów prze­
mysłowych. |

W  czerwcu 1946 wyruszył na poi- j 
skie tory —  pierwszy polski wa- j  
gon. Od tej daty upłynęło w ie le ! 
dni. K ażdy dzień przynosił nowe 
zdobycze. N ie  80, lecz 1600 łudzi

—  To jeszcze jest n ie! Będzie 
w ięcej! N ie  200, a 260 miesięcznie 
wykujemy za parę tygodni. Mu Si 
być więcej niż 100 tys. ton mostów. 
Prosi o nie cała Polska. Zamówień 
jest na 2.300 ton. Prosi o most są­
siedzki Głogów. Muszą być jak naj­
szybciej odbudowane mosty kole­
jowe na Narwi.

K u ją  młoty. W arczą maszyny. 
Lecą skry. Mosty będą mocne. 
Dobre mosty polskie jak  mówią mi

W agon-cystenM  jest ehlubą „W agina ".
Areh. „Słowa Polskiego".

jłtzyczyniło się do tego, że 2300 
zielonogórskieh węglarek wozi poi- 
ski węgiel.

Przybyw a narzędzi i  maszyn. ( 
Rośnie produkcja. 200 wagonów, 35] 
cysteru 100 ton konstrukcji mosto­
wych miesięczni# —  to  mało dla j 
twardych, zachłannych na rekordy, ( 
.iudal. '  i

spawacz Zieliński, rekordziści 
pracy Smelik i Kosiński.

Zieliński pracuje wprawdzie przy 
węglarkach, wyrabiając 197 proc. 
normy, ale zna swoich przyjaciół
* „mostowego", chociażby autoch­
tona Luks a, który zrzekł się 14 dni
urlopu, aby wykończyć pilną pra­
cę p ra f w ieży dla Poznania.

I N ie chcemy pomijaniem nazwisk 
krzywdzić szeregu innych „wag- 
mowców", o których mówił nam 
dyr Nosek. Na ostatniej liście pre­
miowanych widzieliśmy 21 wyróż- 

; nionyeh majstrów, robotników i 
\ wynalazców, których nie brak w 
fabrycznych warsztatach.

„W A G M O " TE Z  M A  SW O JE 
T R O J A C Z K I

Zaodrzańskie Zakłady mają swo­
je trojaczki: 3 pierwsze chłodnie.

Na razie poszły w  świat jako 
próbne a fachowcy —  kolejarze, no­
tu ją  wszystkie objawy ich „chorób 
dziecięcych". N ie  muszą to być 
choroby ani groźne, ani długotrwa­
ła, jeżeli kolej zamówił* już 10# 
nowych. W  planacji fabrycznych 
przewiduje się produkcję 5 wago­
nów - chłodni miesięczni*.

—  Czemu nasze mają być gorsz# 
oi  zagranicznych? —  pyt* mni# 
niemiłosiernie umorusany, ale u- 
śsniechnięty dryblas. Patrzym y na 
jego błyszczące oczy, na muskular­
ne ramiona i życzymy wagmowskim 
„trojaczkom * jego zdrowia.

Jak wszystki# zakłady w nowej 
Polsce, W agm o żyje bogatym ży­
ciem społecznym. Ma swoje świet­
lic# związkowe, kasyno, w  którym 
się mieszczą kluby partyjne, koła 
teatralne i orkiestra. Na pięknym 
boisku rojno od młodzieży.

Zdążyliśmy też odwiedzić zakła­
dy naukowe „W agm a". W  'gimna­
zjum i  liceum mechanicznym zami­
łowania do techniki nabiera 17# 
uczni, na kursach wieczorowych 
dokształca się 150 starszych ludzi.

W  przedszkolu wyrasta na chwa­
lę tych ziem „Młod# W agm o".

C Z E S Ł A W  O STA Ń  KO  W IC 3

KUPIMY PAS parciane - gumowy do 
elewatora kubełkowego, szer. 42 — 45 
cm, gruby około 15 mm., długi 40 m. 
Kamieniołom Bazaltu, gmina Czarny 
Bór, poczta loco, powiat Kamienna 
Góra. K-S832

SPAWARKĘ elektryczną kompletną 
około 300 Amp., prąd zasilający 
220/380 Y, kupię. Zgłoszenia pod „Spa 
warka", Wrocław. „Słowo Polskie", 

i 10065

SKLEP galanteryjny przyjmie wspól­
nika (-czkę). Informacje: Biuro „Ex- 
press", Kluczborska 21. K 3868

| LUKSUSOWY gabinet, sypialnię, sto- 
. łowy, fotele, dywany, story, firanki — 
\ sprzeda okazyjnie Biuro „Esspress" — 
• Kluczborska 21. K  3869

SAMOCHÓD osobowy marki „Wande- 
rer" sprzedam. Wrocław, Stalina 187

10113

SAMOCHÓD ciężarowy 2 i  półtonowy 
j sprzedam. Wrocław, Stalina 187. 10114

SKLEP z pokojem i magazynem odstą 
pię. Bocznica Nowowiejskiej. Zwrol 
kosztów. Informacje: skład farb, Nowe 
wiejska 26. 10111

FABRYKA cukierków i czekolady „D« 
Iicje", Łódź, Żeromskiego 31, poleca 

j  cukierki, karmelki i czekolady w du- 
‘ żym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. K  3730

i WYTWÓRNIA Soków Owocowych fir­
ma „Rub“ ’I S-ka, Wrocław, Traugutta 
nr. S3. skupuje stale flaszki oraz kor­
ki w różnych rozmiarach. PAP-3837

ODSTĄPIĘ stoisko (Hala Targowa) 
lub przyjmę wspólnika. Zgłoszenia 
„Słowo" pod „Hala". 10086

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią ume­
blowane. Oferty „Słowo Polskie" pod 
„10099“ 10090

KUPIĘ duży kufer szafowy. Zgłosze­
nia pod „Kufer". 10098

WSPÓLNIKA dzierżawcę sklepu Jele­
nia Góra śródmieście poszukuję. Bran 
ża obojętna. Oferty: Księgarnia „Czy- 

i telnik" Jel. Góra. K-3825--------------------------------------------
DO sprzedania szczenięta wyżły, czy­
stej rasy, krótkowłose, myśliwskie. 
Cieplice - Zdrój, ul. św. Jadwigi 20. 
Administrator majątku. K-3819

POJEMNIKI (miarki) 1, 1,(2, '“ l/Ę
1/8, i 1/16 legalizowane przez Urząd 
Miar dostarcza T. Mazepa. Szopienice, 
ul. Janty 34, tel. 210-45 K-3S33

GARAŻE
i w a r s z t a t
samochodowy
na d o b r y c h  w a r u n k a c h  
do odstąpienia j

; WROCŁAW, Legnicka 116j
i K  3843 '

I S ILNIKI  Elektryczna I
OBRABIARKI, NARZĘDZIA tnące j

I W D U ŻYM  W YBORZE PO LECA '

I Zjednoczenie Mechaników «0  G N I W O* I
I  Warszawa, Marszałkowska N r 17 K  3794 I
I ZA M Ó W IE N IA  W YKONUJE Z A  PO BRAN IEM  PO CZTO W YM

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na remont centralnego ogrzewania

Dyrekcja Okręgu Poczt i  T e lig ra fów  wa Wrocławiu ogłasza prze­
targ nieograniczony na remont instalacji centralnego ogrzewani* w bu­
dynku pocztowym przy id  Krasińskie/ . 1-9.

O ferty w  zalakowanych kopertach należy składać w  Kancelarii 
Głównej Dyrekcji przy ul. Powstańców Śląskich N r 134— 138 pokój Nr 
97 do dnia 16 paździemi'oa 47 r. t. j. bezpośrednio przed rozpoczęciem 
przetargu. Bliższe informacje, podkładki i  warunki przetargu można 

^  otrzymać w  Oddziale Budowlanym Dyrekcji pokój N r 55.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo Unieważnienia przetargu, zmniej­

szenia zakresu robót oraz wyboru oferenta bez względu na cenę.
K  3851 DYREKTO R OKRĘGU

P o w szech n y  Dom T o w a ro w y  w  Dzierżoniowie
W s E L K A  OBlfZft/a C C I% /

na artykuły tekstylne, 
papiernicze, przemysłowe, 
gospodarstwa domowego, 
chetniczne i kosmetyczne 

z  e? n lem  6 . IO . 1 9 4 7  r .
sprzedaż w  godzinach od 9 —  13 i  od 15 —  18. K  3823



REPERACJE rowerów 1 maseym do
oiyeie wszelkich typów. Kupno — 
•przedni. UL M. C. Skłodowskie] i®, 
róg skrzyżowani* tramwajowego na 
pl. Grunwaldzkim. Sklep z rowerami 
i maszynami, Doleya. 10063

TEATR OBJAZDOWY zakupi komplet 
■y motor gómoza worowy Wanderer 6, 
msz nowoczesną maskę z chłodnicą Ha 
nomag limuzyna, oraz trybik do tacho 
metru Fiata. Oferty, do 19 października 
Katowice, Hotel „Polonia", Morawski.

K 3864

FLASZKI do wina 0,7 (partie wagono­
we) kupujemy. „Krajówki", Kraków, 
Józefińska 2, teł. 561-72. K 3859

SPRZEDAM ciągnik marki Gueldner 
*850 cm, stan dobry, dyferencjał z kar 
Sanem do Opla, supra silnik P. 4. Wie 
domeść: Kędzia Z. Piechowice 218, 
pow. Jelenia Góra. K 3853

T10.SK gazetowy metr 50 na dwa 50
sprzedam, Bąk Stanisław, Jelenia

Córa, Złotnicza 5. K 3855

SPRZEDAM samochód ciężarowy mer 
ki „Steier" 3 tonowy. — Zgłoszenia: 
'Traugutta 36 m. 48. K 3850

ZGUBY -  UNIEW AŻNIENIA

UNIA 5 na 0 października zgubiono do 
wód osobisty, kartę rejestracyjną RKU 
aa nazwisko Łatasz Che im, zwrot ze 
wynagrodzeniem. Wrocław, Odrzańska
fcl m. 9. W razie nieodneiezienia unie­
ważniam. K 3870

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
•zeladnicze wystawione przóz Izbę 
Rzemieślniczą w Poznaniu na nazwi­
sko Andrzejewski Alfons. Wrocław.

10039

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód ko 
lejowy na nazwisko Żygadlo Janina l 
legitymację ZZK na nazwisko Żyga- 
iłio Władysław. 10070

U M EW AZN AM  zgubioną kartę ki- 
Bową na nazwisko Jedczak Ryszard.

10087

UNIEWAŻNIAM
PM na nazwisko

legitymację otuden- 
Sławicka Krystyna.

100SS

©NIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
patriacyjną Nr. 2820, Wiśaice, oraz 
odcinek zameldowania. Różnowi-cz He­
lena, Wrocław, ul. Gajowa 50/4. 10091

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę repa­
triacyjną, akt ślubu cywilnego, me­
trykę urodzenia dziecka (Anatcii) na 
pezwisko Makusz Weronika. 10093

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową KKU Królewiec i inne do­
kumenty na nazwisko Mozer Stani- 
Mew. K-3821

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję akademicką oraz Indeks Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, Nr. a 10. 46, na
nazwisko Szpakowski Tadeusz. 10099
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen- 
ty: świadectwo maturalne Gimn. Han­
dlowego w Kielcach, ześw. pracy Izby 
Rolniczej Radom, Okręgowego Biura 
Spółdzielni Rolniczych Radom, Urzędu 
.Wojewódzkiego Wrocławskiego na na­
zwisko Kmicikówna Władysława.

K-3S27

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję PKP Nr. 39730 na nazwisko Że- 

rek Wacława. K-3824

UNIEWAŻNIAM: legii. ałuśbową Sta­
rostwa Pyżycklego, legii. Szkoły Kret 
leń Technicznych, świadectwo szkoły 
powszechnej, zaśw. rejestracji RKU 
Kutno ca nazwisko Szczepkowski Sta­
nisław. K-3826

UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek 
zameldowania na nazwisko Marczak 
Aniela. Wrocław, Szczytnicka 62.

K-3822

UNIEWAŻNIAM: kartę rozpoznawczą, 
karty repatriacyjne Dziedzice PUR, 
rachunek na radio, wydane na nazwi­
sko Winiarski Józef, Winiarska Elfry­
da. K-3818

UNIEWAŻNIAM skradzione świade­
ctwo urodzenia, kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Podhajska Helena.
  K-3820

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty wydane przez Okr. Dyr. Wrocław: 
legitymacje służbowe upoważniające 
do rewizji urzędów pocztowych i poczt 
ruchomych na nazwisko mgr. Michał 
Zendler. 10096

UNIEWAŻNIAM skradzione w Chobie- 
niu dokumenty osobiste: książeczkę 
wojskową, legitymację partyjną, legi­
tymację Związku Zawodowego, kartę 
rowerową, dokument ślubu, metryki 
dzieci, kartki żywnościowe, kartę 
odzieżową na nazwisko Chyżorek Jan, 
Głogów, Styczniowa 24. K-3836

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU na nazwisko Chwa­
łek Józef, Przymurze Nr. 23, pow. 
Głogów._________________________ K-3835
UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę re­
jestracyjną RKU Ciechanów wydaną 
na nazwisko Bors Stanisław, zam. Ża­
rów, Armii Czerwonej 72. K-3831

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę sa- 
jmocbodową Samopomocy- Chłopskiej,
| Wrocław, zaświadczenie sprzedaży sa­
mochodu na nazwisko Cytko Józef, ul. 
Traugutta 68. 10140

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody: 
osobisty, odcinek zameldowania, legi­
tymację ZWM. Wrocław na nazwisko 
Sternik Marian. 10111

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę ) 
RKU, kartę tramwajową, prawo jazdy j 

i zielone, odcinek zameldowania, metry j 
kę urodzenia na nazwisko Kłos Jan, j 
Wrocła-w, Godebskiego 34. Znalazcę t 
proszę o zwrot ze wynagrodzeniem. i 
 10102

! UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ews ' 
kuacyjną wydaną przez Komisję Repa 
j trtecyjną w Równem ne nazwisko Kia i 

re Maner vel Kalinowska Katarzyno, 1 
Wrocław, Nowowiejska 71 m. 7. 10139 i

UNIEWAŻNIAM zgubione odcinki za­
meldowania oraz wyciąg metrykalny 
Skwarek Rozalia 1 Skwerek Jen Gier- 
azowice pow. Brzeg. 3861

•2 " —
j UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną wystawioną przez RKU Tar 
nów, Mozolą Julian, Brzeg Krótka 6. 
_______________________________ K  3861-a j

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa- j 
kuacyjną Nr. 1380 zaświadczenie pozo 
stałego mienia nad Bugiem, Pietrołaj 
Stanisław, Brzeg, Szkolna 0. K 3861-b i

i UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód toż 
samości nr. 260008 wydany przez PKP 
Gdańsk, kartę odzieżową ne rok 1947 
nr. 1463577 ne nazwisko żrnat Feliks.

K 3854

PRZED KUŹNIĄ

Arch. „Słowa PoiafcLcgc *

LOK ALE
POSZUKUJĘ mieszkanie $ — 4 po­
koje za zwrotem kosztów remontu. 
Iłi Stalina 108 sklen kepehiszy. 10094

i TRANSPORTY — Uuóo — seyćko, 
„Gigant" — Wrocław — Pomorsk* 7. 

j teł. 1K. K-fi40«

POSZUKUJĘ mieszkania 4 — 8 pokoi 
’* wygodami od zaraz za zwrotem kosz 
|tów. Oferty: „Słowo 'olskie" pod „28“. 

 10020
POKOJU pzzy rodzinie poszukuje sa­
motny student. Zgłoszenia de Admir.i- 
stracji pod biurek". 10068

! TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb
ko — solidnie. Biuro „Tranedal", Wre 
eław, Świdnicka 10. K-3T86

•ZUSAM  pokoju * kuchnią, przedpo­
kojem. gazem, bez mebli. Zwrot kosz­
tów remontu. Zgłoszenie „Słowo Pol- 
Mtóe" pod „Październik". 10064

j WARSZAWSKA Pracownie. Krawie­
ctwo nowoczesna. Ceny przystępna. 
®t- ZielińAi — Bid. Prusa 80 sfciep.

10066

WYNAGRODZENIE za zwrot kluczy 
łgubionych w Jeleniej Górze. „Czytel­
nik" kolejowa 18. K-3823

PRACOWNIK Urzędu Wojewódzkiego 
poszukuje pokoju, cena. obojętna. 
Oferty w Redakcji „Słowo Polskie" 
pod „ Pracownik". 10084

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, wzgląd 
nie aubk&eiorakiego, bea mebli, chęt­
nie w śródmieściu. Zgłoszenie: pod
„■Wvpłecel»j'‘ w admin. Krupnicza 16.

10101

PILNIE poszukujemy dwopokojowyeh, 
trzypokojowych mieszkań (zwrot ko- 
srtów gwarantowany). Biuro „Erprees" 
JGhłczborska 21. K 3807

. PREZYDENT Miasta Wałbrzycha dc- 
, eyzją s dnia 2 października 2947 Nr. 
A. O. A. 7/63/47 udzielił Ob. Obejmo- 
wi Goldbergowi synowi Izraela 1 Ghe- 

j wy i  domu Cbanachowicz, urodzone­
mu 27 lipce 1616 r. w Weraaawie. za­
mieszkałemu w Wałbrzychu przy ul. 
Stalina Nr. 8 aazwoieni* na zznianę 
dotychczasowego imienia na „Henryk"

K-3848

ZAGINĄŁ koń, maści ezernej. Zewiad. 
pod adreaem: 6w. Antoniego 26/3.

10001

POSZUKIWANIA RODZIN
MARIĘ KONKOLAIK * domu Kujbl- 
da, aaiamio zamieszkałą w Stanisła­
wowie a obecnie nieznaną z miejsca 
pobytu wzywa Sąd Okręgowy we 
Wrooiawhi ul. Sądowa Nr. 1 do zgło­
szeń.1*  alę w uprawie rozwodowej I.C. 
498/47 wytoczonej "przez jej męża 
Zdzisława. 10087
FELIKSA Drozdowska, Piechowice, 
Żymierskiego 164 poszukuje Leona 
Drozdowskiego Mym Władysława i Mi­
chaliny • Pietkiewiczów Drozdow­
skich. K-3817

RÓŻNE
TRANSPORTY samochodowe, D.PS 
Wrocław, Nowowiejska 20/02, teł. 8032

*172

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy * t e  
rokoścl 1 szpalty) do 100 mm 
50 zł. za 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zi. za 1 m/m; powyżej 201 
m/m 70 zł. za mm. Za tekstem 
do 100 mm — 35 zł. za m/m oó  
101 do 200 — 45 zł. za m/m po­
wyżej 200 55 zł. ca 1 mm. Nekro­
log- dc 50 mm — zł. 30 ze 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. z* ł  
m/jn, od 101 „ do 150 60 zł. za 1 
m/m; powyże j  150 mm 80 at. za 
1 m/m. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwanie rodzin, osobiste 1 n- 
nieważn ienia 15 xt. za słowo. 
Handlowe — 20 zł. słowo, po­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo. 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50*/«; w  tekście 100V« drożej.
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PLANY m OB 
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA P0WIESC SZPIEGOWSKA

Szef tajnego wywiad u na terenie Trzeciej Rzeszy — Ossno 
waki — dla zmylenia Gestapo, wydaje reprezentacyjny bal, na 
który zaprasza wszystkie osobistości reżimu hitlerowskiego. 
W:ęKsza część gości jednak nie przychodzi i podczas przyję­
cia, gospodarz i jego przyjaciółka zostają zaaresztowani przez 

policję. -

TVieczoiem po kolacji, gdy położyli się. do łóżka, K la - 
■6ttę ogarnął smutek. Leżała obok Leona —  nie mówiła 
Rkt, wpatrzona w  żó łty  abażur nocnej lampy.

Pokój tonął w półmroku. Dookoła panowała cisza.
—  Jutro startu ję do dalszej ucieczki —  odezwał się 

Jodłowski.
N ie  dosłyszała.
—  K la re tto  —  śpisz?
N ic nie odpowiedziała.
•— K la re tto  śpisz?
Drgnęła.
—  Mówiłeś coś?
—  Tak.
—  N ie słyszałam, Leo. Opanowały mnie wspomnienia. 

M yślałam  o naszym życiu. O tobie i o sobie. Dokąd to 
wszystko prowadzi,' Leo?

— Życie?-
—  Tak, Leo. Bo ja  —  nie wiem. W iem , że przyjdzie 

Śmiei ć. D o niej dążymy wszyscy. W szyscy czekamy je j,

lękam y się. S taram y się uniknąć swego przeznaczenia. 
A le  ona czyha na każdego z nas. I  w  •toeowaej chw ili 
•amyka oczy, i już.

—  A le  to nie koniec, K laretto .
—  W ierzysz, że dalej coś będzie?
Leon uśmiechnął się.
—  N ie  wierzę, lecz wiem na pewno.
—  Bełig ia?
•— Religia i rozum.
—  I  lżej ei przez to?
—  Lżej i n ie lżej, —  a le świadomość ta dodaje otu­

chy. Bo jest ciąg dalszy.
—  N ie  wiem. Ja w  nic nie wierzę. I  m i żadnej otuchy 

nie dodaje... Życie jest skomplikowane, głupie i niepo­
trzebne! A lbo  miłość... jedna udręka —  Leo, to  tak jak  
choroba! —  M iłość —  to choroba —  pow tórzył Jodłowski. 
A le  nie każdy może przeżyć praw dziw ą miłość. N ie  każdy 
jest godzien miłości. Miłość to  gość, który może zaw itać 
do naszego serca... —  Myślę, Leo, o naszym dawnym życni­
ja k ie  to wszystko zabawne. Pom yśl ty lko —  przyszliśmy 
na św iat otoczeni miłością rodziców, krewnych, uwielbiali 
nas —  w róży li nam wspaniałą zaiste przyszłość —  cu­
downe dzieci —  K la re tta  i Leo. W  różnych krajach. Ro­
śliśmy. P ierw sze ABC... —  szkoła. —  K la re tta  bawi się 
lalkam i, Leo —  woj-skiem ołowianym. Baw ią się w  In ­
dian. P raw da?

—  Tak, K laretto .
— n ...Gimnazjum. W ieczorki. P ierw sze flir ty . P ierwsze 

sym patie —  i randki.
—  Pam iętam  owe spotkania ow iane czarem bowoścL 

Wczesna młodość.,.
— Dalsze studia, Leo. P ierw sza miłość. P ierw szy za­

wód. P ierw szy ból, czyż nie tak?
Skinął głową.
— - A  później praca zawodowa —  t j  poświęciłeś *ię 

dziennikarstwu, a ja...
Tu  zam ilkła; -

A  ty, K la re tto?  —  zapytał.
—  JaT... —  roześmiała *ię, —  ja byłam  Ba... rlom a- 

io lo g ii!
—  K ie  może być! —  ty  m iałaś zostać dentystką?!
—  W yobraź eobie, te tak ! W  mej rodzinie było k ilku  

dentystów. Dobrnęłam  do drugiego roku. A  później za ko­
cka łam eię w  pewnym muzyku. Studia poszły w  kątó-Mia- 
faun dziecko. Um arło. M ój skrzypek rzucił mnie. Za *tąp ił 
go oficer m arynarki handlowej.

—  Żyje?
—  Utonął. Następnie aa pew ien czas tra fiłam  d® 

teatru  —  *  stamtąd dopiero do wywiadu. Pracow ałam  
w Niemczech w  po lic ji politycznej, aż dostałam polecenie 
wyjazdu do Polski. Poznałam  przypadkowo doktora K a ­
ro la  Kama. To  była wspaniała okazja ! W yzyskałam  ją . 
I  m alazłam  *ię oto na Jaworzyńskiej. Z jaw iłeś się ty . 
I  to  był dar niebios. Przyszła  miłość, jakiej n igdy nie 
■nałam. —  Pam iętasz? Byłam  dla ciebie niedobrą. —  
musiałam. Co by było. gdybym ja  się ro z tk liw iła ! M usia­
łam  przecież pracować. A ga ta  Smoter i ja. Poza  tym  in n i 
—  nasi przełożeni. Cała sieć agentów —  misterna pa ję­
czyna.! Kochając ciebie —  cierpiałam. A  później ty  sam 
smusiłeś mnie do nagłego wyjazdu z Polsk i. Pam iętasz?

W  Niemczech myślałam, że oszaleję. Żaria mnie 
tęsknota —  aż oto pewnego dnia dostałam list od c ie le " 
«... B erlina . To  było objawienie! Następnie nasze spotka­
nia. Zgrywałam  się. Próbowałam  zerwać z tobą. Wiesz- 
jak było. Byłam  znów niedobra. A ż  t y  się zniechęciłeś 
wreszcie —  miałeś mnie dość. P raw da? Ja kochałam  
mego I/eona —  eiągle. N ie  było dnie, bym o tobie nie 
pomyślała. A lb o  tw o je  życie, Leo? —  Przypom nij sobie. 

• Przypom nij, jak  było w  twym  życiu przed zjawieniem 
•ię  mnie, przed moim wtargnięciem... Dziennikarz Jod łow ­
ski —  Leon zakochany w  Helenie. Równe, szczęśliwe, 
nudne życie jakięh wiele. Praca...

—  Tak, K laretto . (dalszy ciąg ju t r o )
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UNIEWAŻNIAM agubteee zadwiadoe-
nl« pracy Nr. 10121 aa nazwisko Tost
Frita, zam. W. RLstaów. K 8808

UNIEWAŻNIAM »s gubione dokumen­
ty: legitymację jeńca wojennego wy­
stawioną przez amerykańskie wiedze, 
kartę rejestr. RKU, metryki urodzenia 
ojca i matki na nazwisko Werebok, 
zwolnienie z niewoli „niewolnik-kar­
tę", wystawione ca nazwisko Ładow ­
ny Michel zem. Jaworzyna Śl., Swidni 
eke 18. K 3857

UNIEWAŻNIAM dowód aaobisty na
nazwisko Anna Dudowa, zamiesza, w 
Wejherowie, ul. Kwiatowa 11, sfcradzic 
ny we Wrocławiu. K 8856

POSAD POSZUKUJĄ

OD ZARAZ poszukuję posady biurali­
stki. Oferty „Słowo Polskie" „Maszy­
nistka". 10069

PODRĘCZNA krawczynl poszukuje
pracy. Oferty pod „65565", „Słowo 
Polskie". 10085

PANIENKA z Francji szuka miejsca dc
dzieci. Zgłoszenia. „Słowo" Wałbrzych.

a K-3S49

ŁABORANTKA analityczna z począt­
kami poszukuje pracy z małym wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia: „Słowo Pol- 
akie" pod nr. „10117". 10117

SIŁA biurowa, maszynopisanie przyj- ; 
mie pracę od zaraz. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod Nr. „10116". 10116

W O LN E  POSADY j
STOLARZA Co mebli i politury przyj : 
mie Hotel „Piast", Wrocław, gen. | 
Świerczewskiego 96. 9986 ;

POTRZEBNA gospodyni samotna do
małej rodziny. Jarosława Dąbrowskie­
go 42/6. 10089

MURARSKI majster (pclier) oraz kil­
kunastu murarzy potrzebni na budo­
wę. Zgłoszenia STRZEBLO W, koło So­
bótki na trasie Wrocław — Świdnica. ;

10064

CZELADNIK piekarski oraz chłopiec 
do posyłek potrzebni od zaraz. Pie­
karnia Psie -  Budy 8/4. 10088

B1ELIŻNIAKKA wykwalifikowana po ‘ 
trzebna. Pracowni® Kołder „Danuta", 
Wrocław, Stalina 26. 10132

ŚLUSARZE maszynowa, steku*« znaj­
dą stałe zatrudnienie w  Spółdzielni ’> 
Pracy „Kotwica", Wrocław, ul. Osobo- ! 
wic-ka. 10123 '

WSPÓLNIK do przedsiębiorstw* han­
dlowego potrzebny ze współpracą. — 
Zgłoszenia pod „Solidny". 10100

__________ LEKARSKIE__________
LECZNICA DLA ZWIERZĄT Dr* Zie
lenieckiego. Św. Wojciecha 115 (bocz ; 1 
nice Nowowiejskiej). Boksy dl* zwie- j 
rząt chorych, godziny przyjęć 8—11, i 
15 — 19. 9909 |

NAUKA
a a a B a a a w a a B i m u m a M H U H H a a a a s m n s a a m m

KORESPONDENCYJNE kursy języ- i 
ków obcych. Informacje: Warszawa, 1
Bracka 18, m. 26. K-3443

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ I 
GtfWOSCL Informacja: Lublin, akr. I

poczt. 105. K 8648


